
Nie pozwolimy grabić
owoców naszego pokojowego trudu!
Społeczeństwo Wybrzeża piętnuje
czangkaiszekowskich piratów 
— pachołków imperializmu

ców widnieje adres: ambasa­
da USA w Warszawie. Właś­
ciwy adres.

b a n d y c k a  n a p a ś ć  c z a n g k a i s z e k o w s k i e j  s z a j ­
k i , D Z IA Ł A JĄ C E J PO D  O S Ł O N Ą  I  N A  R O Z K A Z  A M E ­
R Y K A Ń S K IC H  IM P E R IA Ł IS  T O W , N A  P O L S K I S T A T E K  
„ P R A C A “  W Y W O Ł A Ł A  G Ł Ę B O K IE  O B U R Z E N IE  W SRO D  
L U D Z I P O L S K IE G O  M O R Z A .

Z dalekich mórz i oceanów załogi statków Pol­
skiej Marynarki Handlowej nadsyłają telegramy.

...Brutalna napaść piratów 
Czang Kai-szeka na statek 
PMH „Praca“ i uprowadze­
nie go do portu Kao-Hinug 
na Taiwanie jest jawnym po 
gwałceniem wolności żeglu­
gi — depeszują marynarze z 
flagowego statku PMH m/s 
„Batory“.

„...Żądamy natychmiasto­
wego zwolnienia polskiego 
■tatku, ładunku i wszystkich 
naszych kolegów...“ — czyta 
my w telegramach załóg 
„Śląska“. „Bałtyku", „Hugo 
Kołłątaja”, „Tobruka“, Ge­
nerała Waltera“ i wielu in­
nych statków.

M/s „Mickiewicz“ za kilka 
dni wyruszy w daleką po­
dróż do Chin Ludowych. Na 
wiadomość o wykrętnej od­
powiedzi rządu Stanów Zjed 
noczonych marynarze z „Mic 
kiewicza“ zgromadzili się w 
statkowej świetlicy. Z zaciś­
niętymi ustami słuchali tek- 
ptu noty rządu USA i odpo­
wiedzi rządu polskiego.

— „Pływająo po morzach 
i oceanach — mówił IV me 
chanik Zasimowicz — wi­
dzimy jak agresywną poli­
tykę _ prowadzą zachłanni 
imperialiści. Od kapitału 
odpadają coraz to nowe kra 
je, a do wściekłości dopro­
wadza ich utrata miliono­
wych zysków czerpanych z 
potu chińskiego robotnika“.

Dyskusja staje się coraz 
gorętsza. Marynarze przypo­
minają różne fakty, zauwa­
żone w podróżach. III oficer 
Liszko przypomina:

„...Nieraz przecież widzie­
liśmy samoloty o znakach 
US na skrzydłach, krążące 
nad naszym statkiem na oce 
anie. Nie zastraszą nas pro­
wokacyjne gwałty. Wycho­
dząc w obecny rejs postara­
my się jeszcze lepiej obsłu­
żyć naszą pokojową linię, 
pracować jeszcze ofiarniej, 
bo nasza sprawa Jest słusz­
na".

• • •

„My, stoczniowcy, zebrani 
w dniu 29 października 
1953 r.. protestujemy prze­
ciwko bezprawnemu i ban­
dyckiemu zrabowaniu pol­
skiego statku handlowego

„Praca'1 przez piratów Czang 
Kai-szeka. Ten akt gwałtu 
stanowi jaskrawe pogwałcę 
nie wolności żeglugi. Żą­
damy natychmiastowego 
zwolnienia statku „Praca" 
wraz z całą załogą i ładun­
kiem oraz ukarania win­
nych“.

Kategorycznie i zdecydo­
wanie brzmią słowa rezolu­
cji, którą w imieniu całej za 
logi Stoczni Gdańskiej od­
czytał na masówce ślusarz 
Szczepkowski.

Dyskusja jest krótka. Każ 
da wypowiedź wyraża gniew 
i oburzenie. Młody ślusarz 
Józef Chmiel mówi to, co 
czują wszyscy zebrani, co 
czuje cały naród polski:

„Żądamy ukarania spraw 
ców bezczelnego napadu na 
polską banderę. Nie pozwo 
limy, aby drapieżny impe­
rializm zagrabiał owoce na­
szego pokojowego trudu“.
Potwierdzeniem słów mło­

dego ślusarza z Gdańska jest 
wypowiedź stoczniowca bra­
zylijskiego z Rio de Janeiro, 
Jana Femantes, który przy­
był wraz z delegacją mary­
narzy brazylijskich na ma­
sówkę do gdańskich stocz­
niowców. Delegacja ta bawi 
w Polsce przejazdem w dro­
dze powrotnej z Kongresu 
Zw. Zaw. w Wiedniu.

„Wyrażamy nasz podziw 
dla mas pracujących Polski 
— mówi Brazylijeżyk — dla 
ich trudu w budownictwie 
pokojowym. I dlatego tym 
głębsze jest nasze oburzenie 
z powodu brutalnej prowo­
kacji Stanów Zjednoczonych, 
wykonanej rękoma usłużnych 
bandytów Czang Kai-szeka. 
Prowokacja ta oburza wszyst 
kich robotników całego świa 
ta. My, robotnicy brazylijscy 
walczymy również z tą sa­
mą czarną silą, z imperializ­
mem. Wyrazem tego jest 
strajk 100 tysięcy marynarzy 
brazylijskich.

Niech żyje internacjona­
lizm proletariatu! Niech żyje 
pokój między narodami! — 
zakończył swe przemówienie 
robotnik z Rio de Janeiro.

Masówka kończy się od­
śpiewaniem Międzynarodów­
ki. Na rezolucji wyrażającej 
protest i żądanie stoczniow-

W dniu wczorajszym stu­
denci, profesorowie, pracow­
nicy naukowi i administra­
cyjni Politechniki Gdańskiej 
zebrali się na placu przed 
głównym gmachem uczelni, 
aby zaprotestować przeciw 
uprowadzeniu statku „Praca“ 
oraz wyrazić swoją solidar­
ność z notą rządu polskiego 
do ambasady Stanów Zjed­
noczonych

„My, naukowcy, pracowni 
cy i studenci Politechniki 
Gdańskiej — czytamy w u- 
chwalonej na zebraniu re­
zolucji — popieramy w peł­
ni protest Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej * 
dnia 26 października 1953 r. 
i wraz z całym narodem 
polskim domagamy się i żą­
damy natychmiastowego 
zwolnienia przez rząd Sta­
nów Zjednoczonych statku 
naszej Marynarki Handlo­
wej — „Praca“ wraz z jego 
załogą i ładunkiem“.

P roletariusze w szystk ich  krajów  
łączcie się iGKOS 
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Plan III kwartału 1958 r.
wykonany zwycięsko

W pracowniach Zarządu Projektowania
Pałacu Kultury i Nauki

Według wstępnych danych wyniki wykonania Naro­
dowego Planu Gospodarczego na rok 1953 w dziedzinie 
rozwoju przemysłu, rolnictwa, transportu, inwestycji, 
budownictwa i obrotu towarowego w III kwartale przed­
stawiają się następująco:

I. Wykonanie planu 
produkcji przemysłowej
Plan produkcji globalnej 

według wartości w cenach 
niezmiennych na III kwartał 
1953 r. został wykonany 
przez przemysł socjalistyczny

w 105 proc., a plan na okres 
styczeń — wrzesień prawie 
w 104 proc.

Globalna wartość produk­
cji przemysłu socjalistyczne 
go w okresie 9 miesięcy 
1953 r. wzrosła w porówna­
niu z odpowiednim okresem 
1952 r. o około 18 proc.

Przedsiębiorstwa przemy­
słowe, podległe poszczegól­
nym ministerstwom, wykona 
ły plan globalnej produkcji 
przemysłowej jak następuje:

P roc . w y k o n a n i»  
p lan u  n a  III kw .1953 r .

Ministerstwo Hutnictwa 106
Ministerstwo Górnictwa 102
Ministerstwo Energetyki 102
Ministerstwo Przemysłu Maszynowego 103
Ministerstwo Przemysłu Chemicznego 94
Ministerstwo Przemyślu Drzewnego

i Papierniczego 101
Ministerstwo Przemysłu Materiałów Budo­

wlanych 104
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 106
Ministerstwo Przemysłu Rolnego -

i Spożywczego 104
Ministerstwo Przemysłu Drobnego i Rzemiosła 111 
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa

Leśnictwa 113
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa

Kolei 110
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa

Transportu Drogowego i Lotniczego 103
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa

Żeglugi 115

niej i pieczywa o 9 proc., 
kasz i płatków o 7 proc., 
mięsa o 18 proc. tłusz­
czów zwierzęcych o 41 proc. 
Zaopatrzenie sieci detalicz­
nej w artykuły prze­
mysłowe wzrosło w szczegół 
ności w zakresie tkanin ba­
wełnianych o 13 proc., okryć 
i ubiorów męskich o 14 proc., 
obuwia skórzanego o 5 proc., 
radioodbiorników o 23 proc., 
motocykli o 174 proc., rowe­
rów o 38 proc., mydła do 
prania o 16 proc.

VI. Zadudnienie 
I wydajność pracy

Plan zatrudnienia robotni­
ków grupy przemysłowej w 
przemyśle socjalistycznym 
został wykonany w 101 
proc., przy wzroście zatrud­
nienia w porównaniu z odpo 
wiednim okresem ubiegłego 
roku o 5 proc., plan wydaj­
ności na robotnika grupy 
przemysłowej w III kwarta­
le 1953 r. został wykonany w 
104 proc., przy czym wydaj­
ność wzrosła o 13 proc. w po 
równaniu z III kwartałem 
1952 r.

Produkujemy 
tran leczniczy

Z akłady  R yb n e nr 1 w  So­
p o c ie  p rod u k u ją  tran  le c zn i­
czy  i te ch n iczn y . W  ob ecn ej  
c h w ili p rodu kcja  tranu  le cz ­
n iczeg o  zasp ok aja  zap otrzeb o  
w a n ie  k ra jo w e  ty lk o  czę śc io ­
w o. P ro d u k cja  w  S o p o cie  m a  
ch arak ter  p ro d u k cji d o św ia d ­
cza ln ej. W roku  p rzy sz ły m  
zostan ie  u k oń czon a  bn d ow a  
n o w o czesn eg o  zak ład u , k tó ry  
zasp ok oi j u t  ca łk o w ic ie  z a ­
po trzeb ow an ie  n a  tran  le cz ­
n iczy . Z n aczen ie  tra n u  le c z ­
n iczeg o  szczeg ó ln ie  d la  dz iec i 
w  ok resie  z im o w y m , je s t  o l ­
b rzy m ie , z e  w z g lęd u  n a  d u łą  
zaw artość  w ita m in  A I D .  
W itam ina  A  Jest w ita m in ą  
w zrostow ą , D — a n ty k rzy -  
w iczn ą; brak  ty r h  w ita m in  w  
m ło d y m  organ izm ie  p o w o d u ­
je  n ied o ro zw ó j 1 k rzy w icę .

W o p ra co w a n ia  zn a jd u je  
się  m eto d a  p rod u k ow an ia  
k o n cen tra tó w  w ita m in  A I D  
z  tra n u  le czn iczeg o .

P rod u k cja  tra n u  tech n iczn e  
g o  m a  d u że  zn a czen ie  dla  
p rzem y słu  garb arsk iego  (w y ­
p raw a zam szu ), p rzem ysłu  
w łó k ien n iczeg o , m y d la rsk ieg o  
(do produkcji pokostu synte­
ty czn eg o ) 1 In.

N a  zd jęc iu : k iero w n ik  p ro ­
d u k c ji tra n u  le czn iczeg o  In i.  
L ech  O lszew sk i had a  w  k o m o  
rze  ch ło d n icze j tem p eratu rę  
1 k la ro w n o ść  tranu .

C A F fo t . U k le jew ak i

Żądamy zwolnienia statku „Praca“  
i całej jego załogi

Z głębokim oburzeniem przyjęło społe­
czeństwo Wybrzeża wiadomość o pirackim 
napadzie kliki czangkaiszekowskiej na poi 
ski statek handlowy „Praca“. Z niecierpli­
wością też oczekiwało zwolnienia statku 
wraz z ładunkiem i całą załogą w wyniku 
noty protestacyjnej Rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej do rządu Stanów 
Zjednoczonych, których opieką i peł­
nym poparciem cieszą się bankruci kuo- 
mintangowscy. Ale imperialiści amerykań­
scy odpowiedzieli bezczelną notą, w któ­
rej usiłują wykazać, że jakoby nie mieli 
nic wspólnego z bandyckim napadem swe­
go agenta —- Czang Kai-szeka, Toteż wy­
krętna, kłamliwa odpowiedź rządu Stanów 
Zjednoczonych spotkała cię z ostrym potę­
pieniem i oburzeniem ze strony polskich 
marynarzy i stoczniowców, portowców i 
kolejarzy, rybaków' i studentów, zebra­
nych w dniu wczorajszym na licznych ma­
sówkach.

Nota rządu polskiego — odpowiedź na 
kłamliwą notę rządu USA, w sposób sta­
nowczy demaskuje nieudolne próby uchy­
lenia się imperialistów amerykańskich od 
odpowiedzialności za zbójecki napad doko­
nany z ich rozkazu na statek „Praca“ 
przez klikę kuomintangowską.

Bezpośredni udział samolotu amerykań­
skiego w pirackim napadzie na statek 
„Praca“ stanowi oczywisty dowód tego — 
kto był faktycznym inspiratorem tej pro­
wokacji, kto ponosi za nią pełną odpowie­
dzialność.

Prowokacyjny napad na polski statek 
handlowy jest jednym z ogniw łańcucha,
skr ”* usilujił imperialiści amerykańscy 
c . ~ a ć  wymianę handlową między 
mi nską Republiką Ludową, a kraja- 
ra  ̂demokracji ludowej, wymianę, któ- 
DychUZy pok°j°wej' twórczej pracy wol-
Jmperiar-mPerialiStyCZneg° ucisku kraJów'. 
pogodzić ^ f  amerykańscy nie mogą się 
W wyzwolę aIttem utraty swych wpływów 
cić państ\vom|Crf Chinach- Usiłując narzu-
glabszym P a r t n ^ ™ ^  ,Ud0VVCj 1 SWym AngW> Szwecli kapitalistycznym, jak
<*14»UO Australii blokad,
Ihwnować rozwój L  °WCj’ pragną onl 
R® gospodarczy tego kraju

i krajów utrzymujących z nim stosunki 
handlowe, aby jątrzyć I zaogniać sytuację 
międzynarodową, organizować nową woj­
nę światową.

Marynarz polski niejeden już raz spot­
kał się z brutalnym pogwałceniem przez 
imperialistów amerykańskich międzynaro­
dowego prawa wolności mórz, z faktami 
szykan w stosunku do polskiej bandery. 
Społeczeństwo Wybrzeża pamięta dobrze 
prowokacyjne szykany, jakie stosowali a- 
merykańscy gangsterzy wobec naszego fla­
gowego statku m/s „Batory“, który w kon 
sekwencji tego przestał obsługiwać linię 
Gdynia - Nowy Jork. Amerykańskich 
rozbójników do wściekłości doprowadza 
wspaniały rozwój polskiej floty handlowej, 
podczas gdy u nich olbrzymia część tona­
żu stoi bezczynnie, nie znajdując produk­
cyjnego zajęcia. Do wściekłości doprowa­
dza ich fakt, że flota nasza służy intere­
som budownictwa podstaw socjalizmu w 
krajach demokracji ludowej, sprawie n- 
mocnienia rynku socjalistycznego, sprawie 
pokoju.

Głębokim szacunkiem i uznaniem cie­
szy się polski marynarz na morzach i oce­
anach świata. Szerokim echem odbił się 
bohaterski czyn załogi m/s „Czech“, która 
w czasie strasznego huraganu, narażając 
własne życie i statek, ratowała marynarzy 
egipskiego okrętu wojennego „Solloum“ 
na wodach Morza Śródziemnego. Maryna­
rze polscy, dając wyraz głębokiego huma­
nizmu, ratowali rozbitków nie bacząc na 
to, że pochodzą oni z okrętu wojennego, 
służącego imperialistycznym celom. Jakże 
nikczemna jest, wobec szlachetnej posta­
wy polskiego marynarza, dokonana na sta­
tek „Praca“ napaść imperialistycznych pi­
ratów! Budzi do nich pogardę i nienawiść 
całego społeczeństwa Wybrzeża, które po­
tępiając najostrzej piracki napad, katego­
rycznie domaga się od rządu USA:

Zwolnić statek wraz z ładunkiem i całą 
załogą!

Położyć kres gwałceniu międzynarodo­
wych praw żeglugi morskiej!

Radzieccy technicy, inżynie- 
rowie, artyści j dekoratorzy wy j 
konują w Związku Radzieckim] 
liczne prace dla budowy Pala-I 
cu Kultury i Nauki w W ar sza- • 
wie. Na zdjęciu: technik Hele-{ 
na Mejer przy makiecie prze■ • 
znaczonej dla Pałacu.

81 powiatów
wykonało w 90 proc. 

Man skupu zboża
WARSZAWA PAP. O- 

siem dalszych powiatów 
zameldowało o wyisonamu 
90 proc. tegorocznego pranu 
obowiązkowych dosiaw zbo­
ża cha państwa. Są to po­
wiaty: Morąg, Pisz i Pasięk 
w woj. olsziyńskim, Wejne- 
rowo i Starogard w woj. 
gdańskim, Lubań Śląski w 
woj. wrocławskim, Tarnów 
w woj. krakowskim oraz Gor 
lice w woj. rzeszowskim.

Tak więc ogólna liczba po 
wiatow, które roczny pian 
skupu zboża z tegorocznych 
zbiorów, wykonały co naj­
mniej w 90 proc., wynosi o- 
beeme 81.

We wszystkich tych powia 
tach chłopi, którzy dostar­
czyli państwu całą ilość wy­
znaczonego im do odstawy 
zboża, zwolnieni są nie tylko 
z obowiązku miarek i odsy- 
pów, ale także mogą sprze­
dawać na wolnym rynku 
swoje nadwyżki zboża, ka­
szy, mąki itp.

Strajki 
w  Angi.i

LONDYN PAP. Około 70 
tysięcy angielskich, szkoc­
kich i północno - irlandzkich 
robotników stoczni i fabryk 
budowy maszyn przeprowa­
dziło kilkugodzinny strajk, 
domagając się poprawy wa­
runków pracy. W Belfaście 
odbyła się demonstracja, w 
której wzięło udział około 40 
tys. robotników.

W Londynie odbył się kil­
kugodzinny strajk 8 tys. ro­
botników warsztatów napra 
wy statków, którzy również 
domagają się poprawy wa­
runków pracy.

W III kwartale 195-3 r. wy­
produkowano ponad plan 
znaczne ilości wyrobów prze 
myślowych, zarówno środ­
ków wytwórczości jak i ar­
tykułów konsumcyjnych. W 
szczególności przekroczono 
zadania planowe w zakresie 
produkcji surówki, stali i wy 
robów walcowanych, miedzi, 
rud żelaza i rud cynkowo- 
ołowianych, węgla kamienne 
go i energii elektrycznej, sa­
mochodów ciężarowych, trak 
torów, siewników traktoro­
wych i innych maszyn. Rów­
nocześnie przekroczono zada 
nia planowe w zakresie pro­
dukcji szeregu artykułów 
konaumcyjnych, jak tkanin 
bawełnianych, wełnianych, 
lnianych i jedwabnych, obu­
wia skórzanego, radioodbior­
ników, motocykli, maszyn do 
szycia, cukierków, piwa, wi­
na.

Mimo wykonania i prze­
kroczenia planu w zakresie 
wartości produkcji globalnej, 
niektóre ministerstwa nie wy 
konały jednak w pełni planu 
produkcji poszczególnych wy 
robów.

II. Roiniclwo
W gospodarstwach chłop­

skich i spółdzielniach pro­
dukcyjnych według wstęp­
nych szacunków, tegoroczne 
plony zbóż — pszenicy, owsa 
i jęczmienia są zbliżone do 
plonów ubiegłego roku, przy 
czym województwa lubelskie, 
opolskie i krakowskie osiąg­
nęły plony wyższe niż w ro- 

' ku ubiegłym. Natomiast plo 
i ny żyta w związku z nieko- 
j rzystnymi warunkami atinos 
! ferycznymi w okresie jesieni 
! 1952 r. i wiosny br. kształ- 
! tują się na poziomie niższym 
| niż w roku ubiegłym. Plony 
i roślin okopowych w bieżą­
cym roku są wyższe niż w 
roku ubiegłym. Według 
wstępnych danych plony bu 
raków cukrowych są wyższe 
o 9 proc., ziemniaków o ok. 
17 proc.

Siewy ozimin na skutek 
lepszej organizacji pracy i 
pomyślnych warunków kli­
matycznych przebiegają w ro 
ku bieżącym sprawniej niż 
w roku ubiegłym. W gospo- 

j darce chłopskiej zasiano w 
okresie do końca września 
br. 77 proc. powierzchni pla 
nowanej, podczas gdy w tym 
samym okresie roku ubiegłe 
go około 56 proc.

W PGR akcja siewna prze 
biegała znacznie szybciej niż 
w roku UDległym. Do końca 
września br. zasiano ok. 70 
proc. planowanego obszaru 
pszenicy i 94 proc. żyta, pod­
czas gdy w tym samym o- 
kresie ub. r. zasiano tylko 20 
proc. pszenicy 1 35 proc. ży­
ta.

W okresie sprawozdaw­
czym osiągnięto dalszy po­
stęp w dziedzinie mechaniza 
cjr rolnictwa. W okresie 9 
miesięcy br. rolnictwo otrzy 
mało 5,9 tys. traktorów prze 
liczeniowych, 8,2 tys. siewni 
ków do zbóż, ponad 300 kom 
bajnów do zbóż, 1,7 ty», ko­
siarek konnych 1 ciągniko­
wych, 2,8 tys. snopowiąza- 
łek konnych i ciągnikowych, 
około 1,3 tys. młocarni.

Liczba państwowych ośrod 
ków maszynowych według 
stanu na dzień 30. IX. 1953 
r. osiągnęła — 393.

Według danych iMnister- 
stwa Romictwa liczba spół­
dzielni produkcyjnych na ko 
nieć iii kwartału 1953 r. wy 
nosiła 8.067.

Ili. Iransport i łączność
Plan średniodobowego za­

ładunku na kolejach normal 
notorowych w III kwartale 
1953 r. zoętał wykonany w 
1x0 proc., plan przewozu ła­
dunków Państwowej Komu­
nikacji Samochodowej w 105 
proc. Przewozy ładunków na 
kolejach normalnotorowych 
wzrosły w III kwartale 1953 
r. o 15 proc. w porównaniu 
z odpowiednim okresem u- 
biegłego roku, a w PKS o 41 
proc.

iV. Inwestycje 
i budownictwo

Nakłady inwestycyjne, zre 
alizowane w gospodarce na­
rodowej w okresie styczeń—• 
wrzesień 1953 r. wzrosły w 
porównaniu z odpowiednim 
okresem 1952 r. o około 17 
proc.

Plan produkcji budowlano 
montażowej na III kwartał 
1953 r. został wykonany 
przez przedsiębiorstwa bu­
dowlano -  montażowe ogó­
łem w około 105 proc.

W III kwartale br. liczba 
izb mieszkalnych oddanych 
do użytku w ramach budo- 
downictwa Centralnego Za­
rządu Budownictwa Miast i 
Osiedli „ZOR“ była o około 
20 proc. większa niż w odpo­
wiednim okresie ubiegłego 
roku. Łączna liczba izb miesz 
kalnych oddanych do użytku 
w okresie styczeń — wrze­
sień 1953 r. osiągnęła około 
67 tysięcy.

V. Obrót towarowy
W III kwartale 1953 r. na­

stąpił dalszy wzrost obrotów 
detalicznego handlu uspołecz 
nionego i zakładów żywienia 
zbiorowego.

Zaopatrzenie sieci detalicz 
nej w artykuły spożywcze 
wzrosło w porównaniu z III 
kwartałem 1952 r. w szcze­
gólności w zakresie mąki żyt

W IEŚ GDAŃSKA

M a  f i a M t w a

Chłop! pow. gdańskiego I malborsklego, 
czas skoftczyf z żółwiem I Ślimakiem!

nadal przebiegająJuż w 4 powiatach woj. 
gdańskiego chłopi, którzy w 
pełni wykonali plan sprze­
daży zboża, zostali zwolnie­
ni z miarek i odsypów. Po­
nadto uzyskali oni przywilej 
sprzedaży zboża na targach

stawy
wolno.

Jak informują powiatowi 
pełnomocnicy Ministerstwa 
Skupu, roczny plan odstaw 
zboża został wykonany na 
dzień 27 bm. następująco:
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bezpośrednio po cenach u- 
stalonych z nabywcą.

Szybko zdążają do zwol­
nienia z miarek i odsypów 
również chłopi powiatu tczew 
skiego, kościerskiego i elblą 
skiego. Natomiast w pow. 
gdańskim i malborskim od-

Chiopi pow. gdańskiego I 
malborskiego! Równajcie do 
przodujących! Jak najszyb­
ciej wywiążcie się z obowiąź 
ku odstawy zboża! Czas 
skończyć z żółwiem i ślima­
kiem!

Rumia, Wierzchucino I Kosakowo 
przodują w pow. wejherowskim

W pow. wejherowskim, któ 
ry w dniu wczorajszym zos­
tał wraz z powiatem staro­
gardzkim zwolniony od mia­
rek i odsypów, przoduje gmi 
na Rutnia. Chłopi tej gminy 
pierwsi w powiecie złożyli 
dumny meldunek: „Wykona­
liśmy plan odstaw zboża w 
100 proc."

W ślad za gminą Rumia 
do 100 proc. wykonania pla 
nu sprzedaży zboża państwu 
zbliżają się gminy Wierzchu 
cino i Kosakowo, które na

dzień 27 bm. osiągnęły, już 
każda po 98,1 proc. planu. 
(A nie 38,1 proc. jak błędnie 
podaliśmy w dniu wczoraj­
szym).

Przykład chłopów gmin 
Rumia, Wierzchucino i Ko­
sakowo, które przodują w 
wypełnianiu obowiązków wo 
bec państwa, powinien zmo­
bilizować chłopów opiesza­
łej gminy Puck do jak naj­
szybszego spełnienia patrio­
tycznego obowiązku.

Na co czekają?
W pow. lęborskim, który 

jako pierwszy w naszym wo 
jewództwie został zwolniony 
z miarek i odsypów, chłopi 
odstawiają obecnie końcówki. 
Ale są jeszcze, choć nieliczni 
już, i tacy, którzy zalegają je 
szcze z pokaźną ilością ziar 
na, uniemożliwiając tym sa­
mym wykonanie. powiatowi 
w 100 proc. rocznego planu

skupu zboża. Należą do nich 
m. in. sołtys gromady Woj­
ciechowo ob. Urbański, któ­
ry nie odstawił dotychczas 
1035 kg zboża, oraz sekre­
tarz podstawowej organiza­
cji partyjnej Stefan Plichta, 
który również nie wywiązał 
się z obowiązku odstawy.

Na co czekają?

J
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Sukces
artystów polskich

w M o skw ie
MOSKWA PAP. 28 bm w 

małej sali Konserwatorium 
im. Czajkowskiego w Mos­
kwie odbył się pierwszy kun 
cert artystów Polski — lau­
reatki międzynarodowych 
konkursów im. Chopina w 
Warszawie im. Małgorzaty 
Long w Paryżu — pianistki 
Barbary Hesse - Bukowskiej, 
solisty Opery Państwowej w 
Poznaniu Edmunda Kossow­
skiego i pianisty Sergiusza 
Nadgryzowskiego.

Licznie zgromadzona pu­
bliczność moskiewska serde­
cznie powitała artystów pol­
skich.

Hesse - Bukowska wyko­
nała szereg utworów Chopi­
na. Moniuszki, Szymanow­
skiego i Debussy‘ego, Ed­
mund Kossowski — utwory 
Moniuszki, Noskowskiego. 
Żeleńskiego oraz Czajkow­
skiego, Schuberta, Griega i 
Verdi ego.

Występy artystów polskich 
spotkały się z gorącym przy 
jęciem. Na życzenie publicz­
ności artyści polscy wyko­
nali wiele nadprogramowych 
numerów. Gościom polskim 
wręczono 'wielkie kosze kwia 
tów. Koncert był pięknym 
sukcesem muzyk: polskiej na 
scenie moskiewskiej. Na kon 
cercie byli przedstawiciele 
ambasady PRL w Moskwie.

Poim c radziecka
d2a ofiar

powodzi w Indiach
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS donosi z Delhi:
28 października ambasador 

ZSRR w Indiach M. A. Mień 
szyków złożył wizytę premie 
rowi Indii Nehru. Z upoważ­
nienia Związku Towarzystw 
Czerwonego Krzyża i Czer­
wonego Półksiężyca ZSRR 
Mienszykow wręczył czek na 
sumę 296.560 rupii (250 tys. 
rubli) na rzecz pomocy dla 
ludności, która ucierpiała 
wskutei powodzi.

Z ruin i zgliszcz —do nowego życia

W 35-!ecie Komsomołu
Uroczvsîa akademia w Gdańsku

Podpisanie
polsko-francuskiej 
umowy handlowej

WARSZAWA PAP. W dn.
29 bm. podpisana została w 
Warszawie umowa handlowa 
pomiędzy Polską a Francją, 
ważna na okres roczny.

Umowa przewiduje import 
z Francji: nawozów sztucz­
nych, rudy żelaznej, wyro­
bów hutniczych, leków i che 
mikaliów, owoców południo­
wych itp.

Eksport do Francji obej­
mie: węgiel, drewno, wyroby 
przemysłu ceramicznego, me­
talowego i innych.

Wczoraj odbyła się w sali 
Teatru „Wybrzeże“ uroczy­
sta akademia, poświęcona 35 
rocznicy powstania Komso­
mołu, zorganizowana przez 
Zarząd Wojewódzki ZMP.

Otwarcia akademii doko­
nał tow. X. Kećko — przewo 

j dńiczący ZW ZMP. Serdecz- 
| nie powitali zebrani zajmują 
cych miejsca w prezydium: 
sekretarza KW PZPR tow. 
J. Korczyńskiego, przewodni 
czącego Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej 
tow. Geragę, przedstawiciel 
kę ZG ZMP tow. Borkowską, 
przedstawicieli wojska, SP 
oraz przodowników pracy i 
nauki.

Następnie wiceprzewodni­
czący ZW ZMP tow.Kusiak 
wygłosił referat okoliczno­
ściowy.

„Młodzi komsomolcy — 
mówił m. in. tow. Kusiak — 
uczyli się na najlepszych 
wzorach, bo na życiu, walce 
i pracy wielkich nauczycieli
— Lenina i Stalina, na wzo­
rach czołowych przedstawi­
cieli partii, taki.ch jak: Kali­
nin, Kirów i inni.

Kiedy nadszedł wielki 
dzień zwycięstwa nad faszyz 
mem, dla Komsomołu zaczął 
się nowy okres walki. Odważ 
nie szli komsomolcy drogą, 
którą wskazywał wielki nan 
czyciel narodu, Stalin. Z 
gruzów wznosili zburzone fa 
bryki, usuwali ślady wojny. 
Drogą tej wspaniałej walki
— powiedział na zakończenie 
tow. Kusiak — kroczy dziś 
ZMP. Dla nas historia Kom 
somołu jest wzorem wal­
ki i pracy. Chcemy być 
takimi bojownikami socjaliz 
mu, jak komsomolcy. Przy­
kład radzieckiej młodzieży 
będzie zagrzewać nas do jesz 
cze ofiarniejszej pracy.

Z kolei zabrał głos młodzie 
żowy mistrz Stoczni Gdań­

skiej tow. H. Warzyński.
Wśród burzliwych oklasków 
odczytał on projekt listu 
ZMP-owców Wybrzeża do 
komsomolców Komsomolska. 

* * *
W części artystycznej wy­

stąpili uczniowie Państwowej 
Średniej Szkoły Baletowej 
w Gdańsku.

Na całym terytorium Korei 
Północnej wre praca nad odbu, 
douią kraju. Uruchamiane są 
przedsiębiorstwa przemysłu cięż 
kiego.

Odradza się przemysł lekki 
i spożywczy. Odbudowuje się 
przedsiębiorstwa, szybko rozsze 
rza się sieć handlowa.

Ludność wznosi — obrócone 
przez interwentów w zgliszcza 
i ruiny — szpitale, teatry, ki­
na, szkoły i wyższe uczelnie.

Na zdjęciu: chińscy ochotni­
cy pomagają Koreańczykom w 
odbudowie zburzonego Phe 
nianu.

Fot. — CAF.

0 rozszerzenie produkcji 
wyrobów przemysłowych powszechnego użytku

podniesienie Ich jakościW celu poprawy asorty­
mentu tkanin bawełnianych 
— zobowiązać Ministerstwo 
Artykułów Przemysłowych 
Powszechnego Użytku ZSRR 
do produkowania jak naj­
większej ilości tkanin cieszą- 

. cych się popytem ze strony 
j ludności, a więc kretonu, fla 
i neli, sukna, welwetu, zam- 
| szu, tkanin z jedwabiu sztu- 
i cznego, tkanin na koszule, 
I tafty i innych.

31 bm. rozpoczyna się
w ip ia ta  prem ii i wy .u j  obligacji

Narodowej Pożyczki
Jak komunikuje Ministerstwo Finansów, placówki 

wykupu obligacji Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski, oddziały i ekspozytury PKO oraz oddziały Na­
rodowego Banku Polskiego przystąpią w dniu 31 bm. 
do wypłat premii i wykupu obligacji wylosowanych 
w IV losowaniu pożyczki, które odbyło się w dniach 
1—16 października br. w mieście Nowa Huta.

Placówki wykupu zostały zaopatrzone w urzędowe 
tabele IV losowania, na podstawie których dokony­
wane będą wypłaty.

W celu ułatwienia posiada nim — IV losowaniu. Wyka- 
czom obligacji NPRSP spraw zy te można przejrzeć w pla-
dzenia czy numery ich obli­
gacji zostały wylosowane, 
Powszechna Kasa Oszczęd­
ności wydała drukiem po­
mocnicze wykazy obejmują­
ce wszystkie numery obliga­
cji wylosowanych w ostat-

t a s z v  a m b a sa d o r 
In d o n e zji w  C h in a c h
PEKIN PAP. Jak donosi 

agencja Nowych Chin, w 
dniu 28 bm. pierwszy amba­
sador Indonezji w Chinach 
Mononutu wręczył listy u- 
wierzytelhiające przewodni­
czącemu Centralnego Rządu 
Ludowego Mao Tse-tungowł.

cówkach wykupu, kioskach 
„Ruchu“, urzędach poczto­
wych, kolekturach Polskiego 
Monopolu Loteryjnego, w pla 
cówkach „Orbisu“, wydzia­
łach (oddziałach) finanso­
wych miejskich, względnie 
powiatowych rad narodo­
wych, gminnych radach na­
rodowych i gminnych kasach 
spółdzielczych.

Aby umożliwić ludności 
pracującej sprawdzenie w 
miejscu zatrudnienia, czy ob 
ligacje ich zostały wylosowa­
ne, zakłady pracy i instytu­
cje mogą otrzymać wykazy 
w oddziale PKO.

Placówki wykupu dokonu­
ją również wypłat premii i 
wykupu obligacji NPRSP wy 
losowanych w poprzednich 
losowaniach.

Zobowiązać Ministerstwo. 
Artykułów Przemysłowych 
Powszechnego Użytku ZSRR 
aby:

zapewniło wyprodukowa­
nie w latach 1954/55 nastę­
pujących najważniejszych 
tkanin bawełnianych:

(w milionach metrów)

D okoń czen ie  uchw ały  
Itady Ministrów ZSRR  

i K o iw l ie lu  C e n t r a l n e g o  K P Z R

1954 r. 1955 r.
Kreton 810 905
satyna 540 610
tkaniny na suknie zimowe 180 270
Ikaniny bieliźniane 210 240
tkaniny na odzież zimową 70 100
tkaniny bawełniane różnobarwne 160 220
tkaniny z kutnerem 22,5 45
tkaniny na kołdry 16 35
zefiry i popeliny kolorowe 25 50
ręczniki i prześcieradła kąpielowe 8 15
Uchwała zobowiązuje Mini na płaszcze i ubrania, w

produkować poczynając od 
19t,j r. zegarki ręczne marki 
„Pobieda “ w złotych koper­
tach w trzech wariantach w 
następujących ilościach: w
1954 r, — 60 tys. sztuk, a w
1955 r. — 85 tys. sztuk.

wyprodukować następu­

jące ilości zegarków ręcznych 
nowych typów:

1954 1955
w  k o p e rc ie  w o d o ­

s zc z e ln e j 200.000 300.000
ty p u  n r  1 150.000 400.000
ty p u  n r  2 130.000 400.000
z fo s fo ry z o w a n ą  

ta r c z ą  i w sk a z ó w ­
k a m i ty p u  n r  10 70.000 <5.000

ty p u  n r  11 70.000 85.000

sterstwo Przemysłu Artyku­
łów Powszechnego Użytku 
ZSRR, by wyprodukowało w 
1954 roku 7,3 miliona me­
trów. czysto wełnianych tka­
nin kamgarnowych, a w 1955 
roku — 10,5 miliona metrów, 
materiałów z czystej wełny

1954 roku — 5,4 miliona me 
trów, a w 1955 roku — 6,4 
miliona metrów.

Uchwała porusza następ­
nie sprawę podniesienia ja­
kości wyrobu konfekcji i roz 
szerzenia jej asortymentu.

W sprawie ro«szerzenia asortymentu 
i podniesienia jakości obuwia

Uchwała stwierdza, że pod 
stawowym zadaniem, stoją­
cym przed pracownikami 
przemysłu skórzanego i o- 
buwniczego, jest stałe pod­
noszenia jakości wyrobów 
skórzanych 1 obuwniczych 
oraz rozszerzanie ich asorty­
mentu. W ciągu najbliższych 
dwóch lat należy podwoić 
produkcję obuwia szytego, 
przeszło trzykrotnie zwięk­
szyć produkcję obuwia lakie 
rowanego, zamszowego i z 
białej giemzy, znacznie roz­
szerzyć produkcję butów 
juchtowych, trwałego obu­
wia na podeszwie skórzanej 
dla chłopców i dziewcząt w

wieku szkolnym, jak rów

0 produkcji ronerów, motocykli, patefonów 
i aparatów fotograficznych

Uchwała zobowiązuje Mi- turystycznych rowerów dam 
nisterstwo Budowy Maszyn: skich i dla młodzieży;

dó opracowania w termi- Ministerstwo Przemysłu 
nie do 1 stycznia 1955 r. kon Lotniczego zobowiązane jest: 
strukcji i przygotowania pro do rozpocZęcia produkcji 
totypów motocykli z silnika- motorków do r0Werów i pro 
mi 350 500 cm", jak row- dukcjj tych motorków w
nież do opracowania kon­
strukcji co najmniej dwóch 
typów motorków do rowe­
rów;

do udoskonalenia rowe­
rów i produkowania, po­
cząwszy od 1954 r. co naj­
mniej 25 proc. rowerów la- 
kierowanych w dziesięciu tys, sztuK, a 
różnych kolorach, do produ- 40 ty®- sz 
kowania co najmniej 50 pro Produkcja patefonów

1954 r. w ilości 30 tys. sztuk, 
a w 1955 r. — 40 tys. sztuk;

do rozpoczęcia produkcji 
przyczepnych motorów do ło 
dzi o różnej mocy (minimum 
2 KM) i do wyprodukowania 
tych motorów: w 1954 r. — 

w 1955 r. —»

ma
nież lekkiego obuwia letnie- cent rowerów turystycznych być zwiększona w 1954 r. do

i lekkich turystycznych oraz 921 tys. sztuk, a w 1955 r. — 
75 proc. rowerów dla mlo- do 1.125 tys. sztuk; produk- 
dzieży ż chromowanymi obrę cja aparatów fotograficznych 
czarni; w 1954 f. — do 765 tys.

do znacznego zwiększenia sztuk, a w 1955 r. do mi- 
w 1954. r. produkcji lekkich liona sztuk.

go i pantofli rannych.
Uchwała zobowiązuje Mi­

nisterstwo Artykułów Pow­
szechnego Użytku ZSRR, 
aby wyprodukowało w 1954 
roku: butów juchtowych 29 
milionów par, obuwia chro­
mowego — 110 milionów par, 
obuwia na podeszwie skćrza 
nej 75 milionów par,-obuwia 
szytego — 25 milionów par, 
obuwia na miarę — 12 milio 
nów par, w tym obuwia la­
kierowanego, zamszowego i z 
białej giemzy —-3 miliony 
par.

W sprawie zwiększenia prnóukcj’, rozszerzenia 
asortymentu i polepszenia jakości towarów 
służących dn zaspokajania potrzeb kultu­

ralnych i bytowych oraz przedmioiówr 
gospodarsłwa domowego

W sprawie zwiększenia produkcji i podniesienia 
jakości naczyń wysokogatunkowych

W przemyśle szklarskim— nieść 368 milionów rubli (w 
czytamy dalej w uchwale —» cenach hurtowych przedsię- 
należy wzbogacić w ciągu 2 biorstw z 1 stycznia 1952 r.) 
—3 lat asortyment naczyń i na 1955 rok — 418 milio- 
wysokogatunkowych. Szcze- nów rubli, 
gólne miejsce w przemyśle w  m 4  roku prz9cbisbinr_ 
szklarskim zając powinna gtwa przfimysłp szkia„ kisg0

Postanawia się: 
p ro d u k c ję  o d k u rz a c z y  d o m o ­

w y c h  d o p ro w a d z ić  w  1854 r .  do  
ilo śc i 243 ty s ię c y  s z tu k ,  a  w  
1955 r ,  — 483 ty s .  s z tu k .

P r o d u k c ję  m a sz y n  d o  p ra n ia  
d o p ro w a d z ić  w  1951 r .  do  ilo śc i 
111 ty s .  s z tu k , a  w  1955 r .  — 
296,3 ty s . s z tu k .

M in is te r s tw o  P rz e m y s łu  L o t­
n ic z eg o  o ra z  M in is te r s tw o  E le k ­
t r o w n i  i P rz e m y s łu  E le k ro te c h -  
n ic z o eg o  zo b o w iązać  do  z o rg a n i ­
z o w a n ia  p ro d u k c j i  p ro s ty c h  k o n

s t r u k c y jn le  1 ta n ic h  m a sz y n  do  
p r a n ia  (n a  1,5 k g  s u c h e j b ie liz ­
n y ).

P r o d u k c ję  ż e la z e k  e le k t r y c z ­
n y c h  d o p ro w a d z ić  w  1954 r .  do  
ilo śc i 3.559 ty s .  s z tu k ,  a  w  1955 
ro k u  — 4.375 ty s .  s z tu k  t j .  z w ięk  
szy ć  Ją d z ie w ię c io k ro tn ie  w  p o ­
r ó w n a n iu  z r o k ie m  1950.

P r o d u k c ję  n a c z y ń  ż e l i w n y c h  
d o p ro w a d z ić  w  1954 r .  do 47,7 
ty s .  t o n ,  a  w  1955 r .  — 67,5 ty s .  
t o n ,  t j .  z w ię k s z y ć  Ją  w  p r z y b l i ­
ż e n i u  p i ę c io k r o tn i e  w  p o r ó w n a ­
n iu  z r o k i e m  1350.

produkcja kryształów, którą 
należy zwiększyć w 1956 r. 
co najmniej dziesięciokrotnie 
w porównaniu z 1953 r.

Uchwała ustaia, że war­
tość produkcji naczyń gatun 
kowych na rok 1954 ma wy-

Ministerstwa Artykułów Po­
wszechnego Użytku ZSRR 
mają wyprodukować 90 mi­
lionów sztuk naczyń wydmu 
chiwanych i prasowano-wy- 
dmuchiwanyeh.

0 rozszerzeniu produkcji towarów 
powszechnego użytku wytwarzanych przez 

przedsiębiorstwa przemysłu miejscowego 
i spółdzielczość pracy

Należy stwierdzić, czyta- rozszerzenia asortymentu i 
my dalej w uchwale — że polepszenia jakości tej pro- 
poziom produkcji towarów dukcji.
powszechnego użytku w Uchwała upoWążnią rady

— ------- —-  —  - , ------------ ------ przedsiębiorstwach przemy- ministrów republik związko-
handlowym w 1954 r. 200 ty obecnie damskich zegarków słu miejscowego i spoldziel- wyck j jnne organa władzy 
sięcy damskich zegarków ręcznych ,,Zwiezda‘‘ w sześ- czosci pracy nie odpowiada terenowej do przeznaczenia 
ręcznych „Zaria“, w tym 100 ciu wariantach, produkować zwiększonemu ząpotrzebowa na rozszerzenie przemysłu 
tysięcy sztuk w złotych ko- zegarki tej marki w złotych ludności na te towary, terenowego do 60 proc. sumy 
pertach, a w 1955 r. — 750 kopertach w dwóch nowych ten  wała wyciąga wnioski akumujacjt wygospodarowa- 
tysięcy sztuk, w tym 250 ty- wariantach; ?„ 11 e.i przez te przedsiębior­

stwa, niezależnie od sum

0 produkcji zegarków
Ministerstwo Budowy Ma- sięcy sztuk w złotych koper- 

szyn zobowiązane jest: tach;
dostarczyć organizacjom prócz produkowanych

I ...................  . . .  _____  _  . n ,  n i e r w * ™  w „ w v r h  H z i o i a r h  Chi- ! rePublik, obwodowym, planach in-W piękny, słoneczny dzień majowy 
1950 roku odpłynął z portu gdyńskiego 
pierwszy polski statek do dalekich Chin. 
A równo w rok później Zgromadzenie O- 
gółne ONZ pod presją delegacji USA po­
wzięło bezprawną uchwałę o wprowadzę 
nńi embargo na dostawy do Chin. Wy­
mowa tych dwóch faktów jest wyraźna. 
Chiny Ludowe zrodzone w ogniu wielo­
letnich walk narodu przeciwko rodzimym 
i obcym wyzyskiwaczom spotkały się z 
przyjaźnią i pomocą w obozie socjalizmu 
i demokracji, a z wściekłymi, wrogimi a- 
takami imperialistów ze Stanami Zjedno­
czonymi na czele.

Jakie są przyczyny tej wrogości?
Udział Stanów Zjednoczonych w im­

porcie towarów do Chin kuomintangow- 
skieb wynosił 90 proc., amerykańskie fir­
my handlowe posiadały również monopol 
na eksport towarów chińskich. Öd wrze­
śnia 1945 roku do maja 1946 roku, a więc 
w ciągu zaledwie 9 miesięcy import to ­
warów amerykańskich do Chin osiągnął 
wartość ponad 700 milionów dolarów a- 
merykańskich.

Monopole amerykańskie miały swe u- 
dzialy w każdym większym przedsiębior 
stwie chińskim. Zawarty w 1936 roku 
przez USA z rządem kuomintangowskim 
traktat uprawniał obywateli amerykań­
skich do prowadzenia handlu na całym 
obszarze Chin, amerykańskim zaś spół­
kom zezwalał „podejmować i rozwijać 
działalność w celach handlowych, prze­
mysłowych i finansowych". Chinom nie 
wolno było stosować dyskryminacji w sto 
sunku do towarów amerykańskich. Ponad­
to USA miały prawo poszukiwania i 
eksploatacji bez ograniczeń bogactw na­
turalnych oraz używania chińskich dróg 
wodnych. Prowadziło to do zahamowania 
rozwoju gospodarki narodowej Chin oraz 
stałego wzrostu zysków amerykańskich 
monopoli.

Kiedy więc w końcu 1949 roku staio 
się jasne, ze w Chinach zatriumfuje wła 
dza ludowa, Czang Kai-szek zaczął w 
przyśpieszonym tempie przewozić na Tai­
wan swe bogactwa, a Amerykanie — 
czołgi, samoloty i tzw. specjalistów, przy­
gotowując bazę agresji przeciwko Chinom 

i Ludowym.
i Jednocześnie rząd Stanów Zjednoczo- 
! nych składał uroczyste oświadczenia, że 

USA nie zamierzają rozbudowywać baz 
wojskowych na Taiwanie, ani wtrącać się 
w wewnętrzne sprawy Chin.

Fiasko anty chińskich 
planów USA

Ale nie tylko o doraźne zyski, płynące 
z penetracji gospodarczej, chodzi Stanom 
Zjednoczonym. Chiny miały być obok Ja­
ponii główną antyradziecką bazą wypado­
wą na Dalekim Wschodzie.

Nie ma więc żadnej przesady w sło­
wach znanego reakcyjnego amerykańskie 
go publicysty Waltera Lippmanna, który 
stwierdził że narodziny Chin Ludowych 
to dla USA „dyplomatyczna klęska— być 
może .większa, jaką ten kraj (tzn. USA) 
kiedykolwiek poniósł“.

Stany Zjednoczone nie chcą się jednak 
pogodzić z faktem tej klęski. Aby, więc 
zahamować rozwój młodego państwa lu­
dowego, USA postanowiły wszelkimi śród 
kami nie dopuścić do rozwoju gospodar­
czego tego kraju. Dlatego to dyplomacja 
waszyngtońska postanowiła zastosować' 
wobec Chin blokadę gospodarczą. Wyra­
zem tej polityki było powzięcia przez 
Zgromadzenie Ogólne ONZ pod presją de­
legacji USA uchwały o embargo na do­
stawy do Chin (embargo — zakaz).

Okazało się jednak, że wysiłki impe­
rialistów zmierzające do zdławienia twór 
czego entuzjazmu chińskich mas ludo­
wych, mające zmusić Chiny Ludowe do 
kapitulacji przed imperializmem na nic 
się nie zdały, Związek Radziecki i pań­
stwa demokracji ludowej uczyniły bo­
wiem wszystko, by pomóc Chinom w od­
budowie, a obecnie pomagają w realiza­
cji pierwszego 5-letniego narodowego pla­
nu gospodarczego.

W 1950 roku w ślad za „Wartą" poszły 
do Chin inne polskie statki. Już pierwsze 
miesiące istnienia regularnej polsko-chiń­
skiej linii handlowej wykazały wielką dy­
namikę rozwoju wymiany towarowej mię­
dzy obu krajami. Jeżeli obroty roku 1930 
przyjmiemy za 100, to w roku 1951 wy­
nosiły one 584, a w roku bieżącym osią­
gną prawdopodobnie ok. 675.

Stale też wzrastają dostawy z Chin do 
Polski. Zabezpieczają one w poważnej mie 
rze wzrastające wciąż potrzeby naszego 
rozbudowującego się hutnictwa. W roku 
bieżącym import surowców roślinnych z 
Chin do Polski jest już ok. 5-krotnie więk 
szy niż w roku 1950. Na uwagą zasługują

dostawy surowców włókienniczych, skór 
surowych, surowców chemicznych i in.

W podobny sposób rozwija się wymiana 
handlowa między Chinami a Związkiem 
Radzieckim i innymi państwami obozu po­
koju. Wystarczy wskazać, że tylko w ciągu 
dwóch lat — od 1950 do 1952 r. — udział 
krajów obozu pokoju w handlu zagra­
nicznym Chin wzrósł z 26 proc. do 72 proc. 
W bieżącym roku wzrósł on jeszcze o 37 
proc. w porównaniu z rozmiarami handlu 
zagranicznego w roku 1952.

Widząc więc, że dalsze uleganie amery­
kańskiej polityce wobec Chin nie przynosi 
zysków, a wręcz przeciwnie — prowadzi 
do strat, poszczególne kraje kapitalistycz­
ne, jak np. Szwecja, Anglia, Dania, Japo­
nia, Australia i wiele innych, wyłamują 
się spod dyktatu amerykańskiego, rozpo­
czynając handel z Chinami. Do portów 
chińskich zawijają więc coraz częściej 
statki armatorów kapitalistycznych.

Przemysłowcy tych krajów, występując 
przeciwko polityce własnych rządów, uleg 
łych presji Waszyngtonu, biją jednocześnie 
na alarm. Na ostatniej konferencji Labour 
Party w Margate .padły znamienne słowa 
stwierdzające, że „w wyniku narzuconych 
przez Amerykanów ograniczeń w handlu, 
Anglii grozi ruina gospodarcza".

Niezadowolenie narasta również wśród 
przemysłowców w Japonii. Na amerykań- 
sko-japońskiej konferencji gospodarczej w 
Honolulu na początku bieżącego roku de­
legacja japońska wyraziła się, „bez han­
dlu z Chinami Japonia nie jest w stanie 
osiągnąć równowagi gospodarczej".

W Australii dokerzy zorganizowali nie­
dawno kampanię na rzecz rozwoju handlu 
z Chinami. W wyniku tego rząd austra­
lijski wydał rozporządzenie zezwalające 
eksporterom wywozić do Chin szereg towa 
rów i surowców uznawanych dotąd za 
strategiczne.

Również w Szwecji liczne są głosy, do­
magające się wprowadzenia normalnych
stosunków handlowych z Chinami. Arma­
torzy ijompanii „Tiffing“ i „Bris“ oświad­
czyli, że zamierzają wkrótce uruchomić 
regularną żegluga w miejsce pojedyńczych 
rejsów do Chin.

Po raz pierwszy w swych dziejach Chi 
ny zawierają umowy handlowe z krajami 5 
kapitalistycznymi jako naród niezawisły £ 
na zajadach równości i wzajemnych ko- £ 
rzyści. Chiny zawarły niedawno szereg 1 
układów handlowych z Indiami, Chile i |  
innymi krajami. Sprawia to, że o ile Chi- |  
ny w ciągu ostatnich 73 lat miały ujemny |  
lub zrównoważony bilans handlowy, to f 
obecnie osiągnęły przewagę eksportu nad |  
importem, przekraczając już w 1951 roku = 
przedwojenny poziom swego handlu za- § 
granicznego.

Jako konkluzji, charakteryzującej obec- § 
ną sytuację USA wobec handlu z China- £ 
mi można użyć słów komentatorki dzień- § 
nika „New York Post“ Sylvii Porter, która £ 
pisała niedawno: „Nie możemy zahamować |  
tego handlu ani obecnie, ani w przyszłości § 
Fakt pozostaje faktem: Ameryka jest je- |  
dynyrn krajem na śmiecie, który stara się |  
zdusić ten handel. I nie tylko nie udaje |  
się nam tego dokonać, ale przyjaciele na- ź 
si w Europie zachodniej krytykują nas |  
nawet za to, że podejmujemy tego rodzaju |  
próbę", |

Słowa te, napisane przez reakcyjną |  
dziennikarkę, wyjątkowo zawierają praw- £ 
dę i to prawdę świadczącą, że w grze o 5 
Chiny, Stany Zjednoczone poniosły sro- £ 
motną porażkę.

Porażka ta jest tym większa, że wpro- j 
wadząjąc blokadę Chin, Stany Zjednoczo- |  
ne i kraje kapitalistyczne zadały cios wła- s 
snej gospodarce. Zmniejszył się bowiem |  
ich eksport, zwęził się rynek zbytu, a to |  
niewątpliwie przyczyniło się do zaostrzę- |  
nia sprzeczności między USA i pozostały- \  
mi krajami kapitalistycznymi.

I jeżeli jeszcze dziś Czang Kai-szek na \  
rozkaz USA usiłuje stosować piracką prze- |  
moc wobec statków płynących do Chin, § 
to świadczy to, że Stany Zjednoczone |  
chwytają się ostatecznych środków, by § 
zdusić potężny rozwój gospodarczy Chiń- £ 
skiej Republiki Ludowej i doprowadzić § 
do tego, by Chiny stały się znów krajem = 
kolonialnym i połfeudalnym.

Ala nie dopuści do tego wielki naród § 
chiński, mający dziś niezawodnych i sil- |  
nych przyjaciół, Plany imperialistyczne |  
wobec Chin już od wielu lat nabrały |  
wszelkich cech utopii. Wydarzenia ostat- |  
nich miesięcy świadczą, że plany te skoń- |  
czyły się dla Stanów Zjednoczonych fias- = 
kiem i nie zmieni tego stanu rzeczy ża- ś 
den pozostający na usługach USA pirat 
czar awanturnik. J. Waczyńskl

zatwierdzonych planach in­
westycyjnych.

W celu’ dalszego rozszerzę 
nia budownictwa mieszkanie» 
wego, komunalnego i urzą­
dzeń kulturalno - bytowych 
uchwała zezwala na wyko­
rzystanie, niezależnie od limi 
tów przewidzianych w pla­
nie, 25 proc. sum zakumulo­
wanych przez przedsiębior­
stwa przemysłu terenowego 
na inwestycje.

krajowym, miejskim i rejo­
nowym komitetom wykonaw 
czym,, ministerstwom prze­
mysłu miejscowego i opało­
wego i innym kompetent­
nym organom, zobowiązując 
je do wydania zarządzeń 
zapewniających poważny 
wzrost produkcji przedmio­
tów powszechnego użytku w 
przedsiębiorstwach przemy­
słu terenowego i spółdziel­
czości pracy, jak również do

0 budownictwie inwestycyjnym
Uchwała stwierdza, że w 

najbliższym czasie ma być 
dokonany przełom w dziedzi­
nie rozszerzenia produkcji w 
przemyśle wytwarzającym to 
wary powszechnego użytku.
Przyśpieszona ma być budo­
wa i uruchomienie w latach 
1954 — 1956 wielkich przed­
siębiorstw przemysłu baweł­
nianego, wełnianego, jed- 
wabniezego, Iniarskiego, dzie 
wiarskiego, skórzano-obuw- 
niczego.

W latach 1954 — 1956 ma

być dokonana rekonstrukcja 
i rozszerzenie czynnych 
przedsiębiorstw przemysłu 
włókienniczego, dziewiarskie 
go, skórzano -  obuwniczego, 
które należy wyposażyć w 
sprzęt o wysokiej y/ydajno- 
ści.

Ministerstwo Przemysłu 
Artykułów Powszechnego U- 
żytku ZSRR ma w latach 
1954 — 1955 oddać do eks­
ploatacji urządzenia zapew­
niające następujący potenc­
jał produkcyjny:

1954 r. 1955 r.
Wrzecion przędzalniczych — ogółem

(tys. szt.) w tym: 480 1.381
w przemyśle bawełnianym 422 1.180
w przemyśle wełnianym 43 181
krosien tkackich — ogółem (sztuk) 15.507 38.000

w tym:
w przemyśle bawełnianym 13.000 32.130
w przemyśle wełnianym 995 3.204
w przemyśle jedwab niczym 1.175 2.080
zwiększenie potencjału w zakresie

produkcji obuwia (w milionach par) 
zwiększenie potencjału w zakresie pro

20
i-

35

dukcji pończoch i skarpet
(w milionach par) 22 36

zwiększenie potencjału w zakresie 
produkcji
skór twardych (w tonach) 6.410 8.065

|  skór chromowych (w milionach dcm*) 85 300
skór juchtowych (w milionach dcm*) 105 145

! Rada Ministrów ZSRR i centralnych, przewodniczą- 
£ KC KPZR. stwierdzają, że za cych rad ministrów republik 
£ pewnienie zdecydowanego związkowych, aby w projek- 
|  rozwoju produkcji artyku- tach planów gospodarczych 
|  łów powszechnego użytku na r. 1954 przewidzieli Śród 
I jest niezwykle doniosłym za ki zapewniające wykonania 
■ daniem ministerstw, urzędów niniejszej uchwały*
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Sukces cegielni
M a lin o w o

Cegielnia Malinowo do koń 
C» ub. roku nie wykonywała 
planów produkcyjnych. Sy­
tuacja poprawiła się z chwi­
lą umasowienia wspóizawod 
nictwa wśród załogi, a od 
czasu podjęcia hasła: „Nie 
zejdę ze stanowiska, póki nie 
przekroczę planu", wydaj­
ność pracy załogi wzrosła do 
tego stopnia, że przekroczyła 
najśmielsze obliczenia. Już w 
dniu 30 września br. cegiel­
nia wykonała roczny plan 
produkcji surówki.

E. Nast

Str. S

Szybkościowe remonty
na ZawiśSu

Załoga Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego na 
Zawiślu, wzorem kolejarzy 
radzieckich, przystąpiła do 
szybkościowej naprawy śred 
dniej parowozów. Jako pierw 
szy wyremontowano w ten 
sposób parowóz TV —2 m 
1011. Na podstawie osiągnię­
tych Wyników stwierdzono, 
że stałe stosowanie tej meto 
dy wyeliminuje długie do­
tychczas przestoje parowo­
zów w naprawie.

B. Grabowski

Afiewyciągnięte wnioski
Wśród mieszkańców Grabówka można znaleźć 

tych, którzy wznosili kamienice przy ul. Starowiej­
skiej — pierwszej głównej arterii Gdyni, którzy cho­
dzili suchą stopą po gruntach, gdzie później wdarło s<e 
w obramowanie basenów morze, którzy ładowali 
pierwszy statek przybyły do nieistniejącego wówczas 
jeszcze na mapach świata portu gdyńskiego

Wielu z nich w połowie września br. zasiadło w 
pięknej auli szkoły — pomnika Polski Ludowej na 
Grabówku, by radzić podczas spotkania z „Głosem 
Wybrzeża nad sprawami bytowo-socja Ińymi i kultu­
ralnymi swej dzielnicy, by wskazać kłopoty, które 
utrudniają codzienne życie, wytknąć błędy w pracy 
aparatu rad narodowych, przedsiębiorstw i instytucji 
usługowych. Wypowiedzi zebranych nacechowane 
świadomością olbrzymich zmian, jakie zaszły w oso­
bistym ich życiu, w życiu dzielnicy, miasta, kraju, by­
ły głosem współgospodarzy, którzy nie szczędzili 
ostre], surowej krytyki błędów i braków, wynikają­
cych z niedbalstwa, z biurokracji.

Wykonali
plan roczny

O sta tn io  w  „ A rc e “  z am e l­
d o w a ła  o w y k o n a n iu  ro c z n e ­
go  p la n u  p o ło w ó w  za ło g a  k u  
t r a  „ G d jr 53“  w  sk ład z ie : 
s z y p e r  Ju liusz  K u p c , m o to ­
r z y s ta  J a n  Zalejasz, s t. ry b a k  
F ra n c is z e k  S z y rm a c lie r  i r y ­
b a k  J a n  R y li. J e s t  to  j u t  je ­
d e n as ta  z k o le i za ło g a  „ A r-  
k i f*. k tó ra  p rz e d  te rm in e m  
w y k o n a ła  ro c z n y  p la n  p o ło ­
w ów .

* * *
N a czo ło  zesp o łu  p o rto w eg o  

G d a ó sk -G d y n ia  w y su n ę ła  się 
o s ta tn io  w  re a liz a c ji  p lan u  
załoga  w y d z ia łu  I w  p o rc ie  
g d a ń sk im . W  d n iu  26 b m . ro ­
b o tn ic y  te g o  w y d z ia łu  w y k o ­
n a li w  122,2 p ro c . ro c z n y  p la n  
p rz e ła d u n k ó w . W ty m  s a ­
m y m  d n iu  załoga  p rz e k ro ­
czy ła  ró w n ież  o 9 p ro c . z a ­
d a n ia  p a źd z ie rn ik o w e . W y­
ró żn iły  s ię  b ry g a d y : n r  1 
po d  k ie ro w n ic tw e m  L eo n a  
T u sk a , n r  2 z b ry g a d z is tą  W oj 
c ie ch em  L eszczy ń sk im , n r  4 
z b ry g a d z is tą  M arian e m  W y­
sock im  i b ry g a d a  n r  9 Z b ig ­
n ie w a  S u m e ry .* * #

W d n iu  27 b m . S p ó łd z ie ln ia  
P ra c y  R y b o łó w stw a  M o rsk ie ­
go „ W y z w o le n ie “  w  S w ib n ie  
w y k o n a ła  ilo śc iow y  p la n  ro cz  
n y  po łow ów  w  100 p ro c ., a 
w a rto śc io w y  — w  102,6 p ro c .

Z o k a z j i 36 ro c z n ic y  R ew o­
lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j sp ó ł­
d z ie lcy  zo b o w iąza li się  d o ło ­
ży ć  s ta r a ń ,  a b y  ró w n ie ż  p la n  
IV  k w a r ta łu  b r .  w y k o n a ć  
p rz e d  te rm in e m .

. Podobne spotkania odbyły sze — „fakty podane w ar­
ię na Oksywiu w Gdyni, tykule nie odpowiadają

na btogach i Oruni w Gdań prawdzie“. A tymczasem,
_nnt, °-Fa? ' ^  Ęlbtląg^  0d iak stwierdza kierownikspotkań tych upłynęły juz cśrodka zdrowa na Grabów
tygodnie. Jakie wnioski wy ku dr Neumann. skargi mie dz^usta lić ’w łT ści^T to«-' ^ e  radom narodowym na-.  u..».. ~ u h • • azie ustane właściwy stosu- wiązać bezpośredni, serdecz-

do nich ogółu społeczeństwa.
Nie wystarczy jednak sama 

praktyka spotkań. Spełnią 
one tylko wówczas swą ro­
lę, jeśli wśród pracowników 
aparatu rad narodowych u- 
mocni się świadomość ich 
głównego zadania:- służenia 
człowiekowi pracy, jeśli mie 
szkańcy przestaną być trak­
towani jako „strony“, któ­
rym można ustalać terminy, 
zmieniać je według swego 
„widzimisię“, marnować 
czas, narażać na koszty. A 
niestety, jakże często tak się 
dzieje. Tak np. w dyskusji 
na Grabówku stwierdzono, że 
otrzymanie przydziału matę 
riałów budowlanych na re­
monty domów mieszkalnych 
we własnym zakresie, wy­
magało dotychczas w Prezy 
dium MRN w Gdyni wielo­
krotnych odwiedzin, zmarno 
wania wielu dni.

Dopóty jednak trudno bę-

kreśłili, że zdają sobie spra­
wę z tego, że dziś czy jutro 
Prezydium MRN nie będzie 
miało możliwości ich prze­
kwaterowania. Ale nie przy­
puszczali nawet, że kie­
rownictwo wydziału ustali 
terminy załatwienia ich 
spraw na r. 1954 bez ja­
kiegokolwiek porozumienia 
się z nimi, bez zbadania ich 
warunków mieszkaniowych 

Oczywiście, takie załatwia 
nie nic nie załatwia, I czas 
zerwać z praktyką zała- j 
twiania spraw mieszkańców j 
na odczepnego, papierkami, | 
nierealnymi terminami. WI 
każdej sprawie, za każdym ! 
wnioskiem czy skargą nale- | 
ży widzieć człowieka, jego 
codzienne życie. Nie frazes 
przy tym, nie obietnica bez 
pokrycia, ale przedstawienie 
rzeczywistego stanu i możli­
wości załatwienia sprawy po

ciągnęły rady narodowe z szkańcow były całkowicie 
-ego bezpośredniego kontak .słuszne, czemu sprostowanie 
u z ludnością, z krytyki usiłuje zaprzeczyć 

mas? Co uczyniły, by możli Moglibyśmy ' przytoczyć 
wie najszybciej zlikwido- więcej takich faktów. Sądzi 
wac ujawnione bolączki po- my jednak, że wystarczy 
szczególnych dzielnic, by krótkie stwierdzenie — do- 
wykorzystując te spotkania tychczas nie otrzymaliśmy z 
zacieśnić łączność z ludnoś- prezydiów rad narodowychcią?

Odpowiedź jest krótka — 
niewiele. Nie przejęli się 
wcale odpowiedzialni pra­
cownicy rad narodowych w 
Gdańsku i Gdyni uwagami 
i wnioskami zgłoszonymi 
przez mieszkańców podczas 
tych spotkań. Przykładów 
tego mamy wiele, zwłaszcza 
w Gdyni.

I w Gdańsku — na Sto­
gach i w Gdyni — na Gra­
bówku i Oksywiu wiele mó 
wiono o konieczności u spraw 
nienia komunikacji. Poświę 
eiliśmy tej sprawie specjal­
ny artykuł. Rady narodowe 
wszystko to pominęły mil­
czeniem. We wszystkich 
tych czterech dzielnicach 
trójmiasta odczuwa się brak 
"mprez kulturalnych — wy-

w Gdańsku i Gdyni bez na­
szej interwencji, ani jednej 
wiadomości o załatwieniu, a 
przynajmniej o rozpraco­
waniu jakiegoś problemu 
spośród wielu, które wyło­
niły się podczas spotkań z 
mieszkańcami.

I tu właśnie nąsuwa się 
zasadniczy wniosek, wypły­
wający z losów spraw poru­
szonych ną spotkaniach: ra­
dy narodowe w trójmieście 
widzą w mieszkańcacłi w 
wielu wypadkach tylko inte­
resantów, a nie ludzi, przed 
którymi są odpowiedzialne 
za swą pracę, za prawidłowe 
kierowanie sprawami terenn. 
Odpowiedzialni działacze rad 
narodowych nie uświadamia­
ją sobie przy tym, że taki 
stosunek do potrzeb ludności

działy kultury, jednak jakby jest wypaczeniem politycz­
nie dosłyszały skarg miesz- nej treści pracy rad naro

nek prezydiów i ich apara­
tu do mieszkańców i ich po­
trzeb, dopóki w radach na­
rodowych nie będzie właści­
wego stosunku do krytyki, 
zwłaszcza oddolnej, dopóki 
prezydia rad w każdej skar­
dze i każdym wniosku, w 
każdej wypowiedzi człowie­
ka pracy nie będą szukały 
wskazówek jak usprawnić pra 
cę, nie zasłaniając się trud­
nościami, nie uważając ich 
za nieuzasadnioną „napaść“ 
na jakiś referat, wydział, a 
tym samym ną całą radę na 
rodową. Takich jednak wska 
zówek, jak świadczą losy po 
ruszonych na spotkaniach 
problemów, nie szukały ra­
dy narodowe w Gdańsku i 
Gdyni. Gorzej jeszcze, nie­
którzy odpowiedzialni pra­
cownicy prezydiów krytykę 
ze strony mieszkańców, 
przedstawioną w naszych ar 
tykułach, przyjęli jako... 
„podrywanie autorytetu“. A 
przy takim stosunku do kry 
tyki bardzo niedaleka jest 
droga do zbiurokratyzowa­

ny i trwały kontakt z ludno 
ścią, a tym samym pomoże 
prawidłowo kierować gospo­
darką terenu, wiążąc ją ści­
śle z zadaniami ogólnopań- 
stwowymi, przyciągać do 
współpracy coraz szersze rze 
sze mieszkańców,

Wypracowanie takiego sty 
lu pracy jest pilnym zada­
niem kierownictwa aparatu 
rad narodowych — Ich pre­
zydiów. Trzeba wreszcie, by 
członkowie prezydiów, kie­
rownicy wydziałów, a za ni­
mi wszyścy pracownicy rad 
uświadomoli sobie, że powo­
łani zostali do realizacji po­
lityki partii i rządu, mającej 
na celu dobro cziowieka pra 
cy.

W należytym ustawieniu 
aparatu rad terenowych do 
spraw człowieka odpowie­
dzialne zadania stoją przed 
organizacjami partyjnymi w 
radach, które powinny pro­
wadzić pracę polityczno-u- 
świadamiającą wśród pra­
cowników, przed komitetami

Stoczniowcy walczą o wykonanie zobowiązań 
podjętych 
na cześć 

W i e l k i ego  
Października

Stoczniowcy gdańscy ambit­
nie walczą o przedterminowe 
wykonanie zobowiązań, podję­
li cli dla uczczenia '36 rocznicy 
J ieliciei Rewolucji Październi­
kowej.

Na zdjęcia brygada kowali, 
Władysława Beninka, która zo­
bowiązała się skrócić czas wy­
konywania Wręgów na dwie no 
we jednostki morskie.

Fot. Z. Kosy cara.

Aby powiat malborski przestał być „ślimakiem“.

/ /

kańców. Ruszyła jedynie z 
miejsca sprawa budowy 
świetlicy w Oruni, którą za 
jął się osobiście wiceprze­
wodniczący Prezydium MRN 
w Gdańsku tow. Krysiąk. 
W Gdyni na Grabówku wie

dowyeh.
Rady narodowe, będąc jed 

nym z fundamentów nasze­
go nowego ustroju, mają za 
zadanie realizować politykę 
państwa ludowego, której 
istotną cechą jest troska o

nia się, do lekceważenia czło mieJsklmi. które są politycZ' 
wieka pracy i jego potrzeb kier°wmUuem rad naro

Przykład szczególnie biuro do.wycdu Kierownictwo rada- 
kratycznego podejścia do str°ny komitetów miej

Dosyć „dmuchania na zimne
Z Malborka do spółdzielni Zapadał zmierzch. W dro- jącej, mobilizacji całej wsi 

im. Tadeusza Kościuszki w dze ze stacji do bazy spół- powiatu malborskiego i in- 
gromadzie Grobelno jest pół dzielni Zofia Marcjochówną nych powiatów do odstawy
tora km drogi. Prowa­
dzi ona wzdłuż wału, biegną 
cego równolegle z Noga- 
tem...

— Nie widzieliście prze­
wodniczącego spółdzielni?

— Jest w Malborku, razem 
z księgowym. Pojechali po

spełnia rolę przewodnika: zboża i ziemniaków. Któż,
— O, tu na prawo, to Józef jeśli nie spółdzielcy, może 

Łygan idzie za siewnikiem, a doprowadzić do przełamania 
tam dalej — kobiety kopią ślimaczego tempa odstaw? 
buraki na wyznaczonych Któż za tego „ślimaka“ ma 
działkach. Ludzie są w polu, się najbardziej wstydzić? 
wątpię, czy spotkacie w ba- Obecnie „przełysiało“ już 
zie przewodniczącego. Ale na polach. I pogoda sprzyja.

deski — odpowiada spotka- może będzie sekretarz organi Nic- więo nie stoi na prze-
zaeji partyjnej tow. Gozdur.

Sparzyli się na gorącym
W kuchni u Marcjochów 

poznajemy tow. Gozdura, któ 
ry od razu przystępuje do 
rzeczy.

— Widzicie sami, że nie 
próżnujemy. Orka zimowa

ludzi pracy dał Wy­
dział Kwaterunkowy Prezy­
dium MRN w Gdyni. Ńa 
spotkaniu na Grabówku kil-

skich partii musi być 
stałe 1 systematyczne. Czę­
sta analiza pracy rad, wal­
ka z przejawami biurokra-

le krytycznych uwag padło dobro człowieka pracy, jego 
pod adresem przychodni rozwój kulturalny, 'wzrost 

tynl SaSTm i  Wy dobrobytu. A czy można mó 
m r -nt Zw  !f I*r*?ydlum wić o realizacji tej polityki. MRN. W odpowiedzi na jeśli aparat rad narodowych 
nasz artykuł na ten temat jest obojętny na głosy mie- 
otrzymalisrny od tow. Depa- szkańców, jeśli w swej co-
d f , ;™ ^ T  ? ąCeg0 Pr!zy dziennei P^cy zapomina o dium MRN żądanie sprosto- potrzebach człowieka. Prze-
wania, albowiem — jak pi-

ijhjkińdimm
Rozplanowanie czasu 

i kontrola notatek
W nadesłanych ostatnio d.o redakcji korespon­

dencjach wykładowcy szkolenia partyjnego porusza­
ją zagadnienia odpowiedniego rozplanowania zajęć i 
kontroli przyswajania materiałów przez słuchaczy.

Zagadnieniu rozplanowania zajęcia szkolenimóe- 
go poświęca dużą uwagę tow. -ADOLF SZYMAŃSKI 
z Zajączkowa Tczewskiego.

jawów tego mamy w trój­
mieście niemało.

Ten biurokratyczny styl 
pracy, wkrada się do apa­
ratu rad narodowych dlate­
gô  że nie dokładają one sta 
rań, by stale umacniać łącz 
ność z masami, rozszerzać 
ją_ î  wzbogacać. MRN w trój 
mieście zarzuciły już

ku mieszkańców skarżyło się tycznego, bezdusznego podej 
na wybitnie złe warunki “cla do człowieka pomoże u- 
rnieszkaniowe. Brak miesz- *Prawnić ich pracę, podnieść 
kań w Gdyni jest wszystkim 3ą na wlaściwy poziom, 
znany i sami mieszkańcy pod j. Ogrodnik

Byłem wśród szczęśliwych ludzi

ny na drodze mężczyzna.
A w jakiej sprawie? Bo ja 
też ze spółdzielni...

U spółdzielców 
w Grobelnie

Zagroda stajennego Józefa 
Herbusia znajduje się tuż
obok. Przyszedł on z bazy na if.r „ , , . _ . .
obiad. Od słowa do słowa roz -na h Zasiall?_
mowa zeszła na najbardziej y, nnhu. f 4 ’ 40 ha pszp.m'  
aktualny temat -  na odsta- ^ z™ema. Cho-
wy zboża. ózi wam o dostawę zboza?

p r « . ° e_  “ r " »  ~
™ , “ « 7 i t  Ł ° S Ł j

9 *  a «to zaraz zorganizujemy "gru-

JAN KUTELA
gromada Stawiska, gmina i powiat Kościerzyna

Prawie miesiąc spędziłem 
w Związku Radzieckim wraz 
z wycieczką chłopów ze 
wszystkich województw na- 

, szego kraju. W ciągu tych 
dłuższego czasu słuszną, dni zwiedziliśmy

„Zanim przystępuję do wy 
kładu pisze tow. Szymań­
ski — robię zasadniczy plan 
lekcji. Wiem, . że mam do 
swojej dyspozycji 90 minut, 
wobec czego muszę tak po­
dzielić czas, aby zmieścić się 
w nim z tematem,

.Np. miałem do przerobie­
nia zagadnienie znaczenia 
nowego statutu KPZR dla

Inne zagadnienie —- kon­
troli notatek słuchaczy — 
omawia w swojej kores­
pondencji tow. JÓZEF JAN 
KOWSKI, wykładowca 
szkolenia partyjnego przy 
tartaku w Miechucinie.
, „Najpoważniejszą trud­

ność. jaką napotkałem w mo 
jej pracy — pisze tow. Jan-

podniesienia naszej pracy kowski — była sprawa pro- 
partyjno-politycznej. Prowa- waózenia i kontroli notatek 
dziłem zajęcie w następują- słuchaczy, 
cy sposób: 15 minut poświę- Na pytania, dlaczego towa 
enem na pytama wprowadza rzysze nie przynoszą zeszy- 
jące, 20 minut --  na zagad- tów na zajęcia, spotkałem 
menie zrodeł siły Partii Ko- się kilkakrotnie z odpowie- 
munistycznej, 30 minut — dzią, że zeszyty niszczą się 
na omówienie statutu, 15 mi im przy pracy. Faktycznie, 
nut — na znaczenie statutu warunki pracy nie pozwala- 
dla naszej pracy, 10 minut ty gdziekolwiek odłożyć ze- 
— na pytania kontrolne.

Wielką pomoc przy oma­
wianiu tego tematu stanowi­
ły przy tym takie książki 
jak: „Daleko od Moskwy“ —

szytu.
Znalazłem na to radę. W 

dniu zajęć słuchacze zosta­
wiali swoje zeszyty u kie­
rownika kursu, co pozwoliłoAżajewa, „Opowieść o praw- co Piw onio

U lo.iąku- -  role- j.* £ 2£
woja, „Jak hartowała się gdyż & *
6tal“ OstmmoHooo s-yo pozostawienie

7  7 ieklwszvmi S «,vtDł M<;dneg0 sformułowania w Z ciekawszymi wyjąt- notatkach słuchaczy staje się
kami ^ch  książek zapozna- prZyczyną późniejszego błęd- 
lem słuchaczy na następnym neg0 naświetlenia przerabia 
zajęciu. Zaznaczyć muszę, ze neg0 zagadnienia. 
słuchacze z wielkim zainte­
resowaniem wysłuchali od- Ten system kontroli nota- 
czytanych fragmentów. tek — o czym słuchacze wie

Wiem, że nie możemy jesz dzieli — przyczynił się do 
cze prowadzić na wszystkich zwiększenia zainteresowania 
Wykładach wyświetlania fil- wykładami“.
Jttów, związanych tematycz- Omawiane zagadnienia 
„ J *  wykładami. Przy porno przez towarzyszy Szymań­

skiego i Jankowskiego 
wskazują na możliwości 
stosowania różnych form 
prowadzenia: zajęć szkole­
niowych. Sądzimy, że to­
warzysze wykładowcy, któ 
rzy dotychczas nie zabie­
rali jeszcze głosu w wy­
mianie doświadczeń, nade- 
ślą na ten temat swoje 
uwagi.

gdzie indziej z powodzeniem 
stosowaną, praktykę odby­
wania swych sesji, a prezy­
dia rad swych posiedzeń, w 
zakładach pracy, w dzielni­
cach, z udziałem mieszkań­
ców. Co prawda, na sesje 
zapraszani są delegaci za­
łóg, przewodniczący komi­
tetów blokowych i aktywiści 
społeczni, ale w charakterze 
gości, bez wcześniejszego za 
wiadomienia o problemach, 
jakie będą poruszane, bez 
zapoznania z odpowiednim 
rnąteriałem.

Spotkania z ludnością da­
łyby wiele i pracownikom 
aparatu rad narodowych. 
Bezpośredni stały kontakt z 
mieszkańcami, z masami pra 
cujących, pogłębiany różny­
mi formami łączności, wy­
słuchanie codziennych bolą­
czek i trosk ludzi pracy po­
zwoliłyby zorientować się 
bezpośrednio na miejscu w 
sytuacji, dowiedzieć się o 
życzeniach ludności, o nie­
zaspokojonych potrzebach, 
umożliwiłyby wszechstron­
ne wyjaśnienie całego szere 
gu problemów i zaspokoje­
nie wielu potrzeb terenu. 
A to wzmocniłoby autorytet 
rad, zwiększyłoby zaufanie

Moskwę, Rostow i inne du 
że miasta. Zapoznaliśmy się 
też z pracą • załóg wielkich 
zakładów fabrycznych, o 
gromną budową kanału 
Wołga — Don. Przede wszyst 
kim jednak zaznajomiliśmy 
się z tym co nas, chłopów, 
najwięcej interesowało: z ży 
ciem kołchozów i sowcho- 
zów oraz wielkich ośrodków 
maszynowych. Będąc w du­
żych gospodarstwach rolnych 
zobaczyłem, jak pracują i ży 
ją ludzie w Związku Radziec 
kim. W jednym z kołchozów 
im. Józefa Stalina w okręgu 
rostowskim, gdzie spędziłem 
kilka dni, dużo rozmawialiś­
my z ludźmi. Szczerze mó­
wili nam o swoim życiu, o 
codziennej pracy, o trudnoś­
ciach, które musieli pokony­
wać, zanim mogli zbierać tak 
wysokie, jak obecnie, plony 
swej pracy.

Kołchoźnicy zaznajamiali 
nas z najnowocześniejszymi 
sposobami uprawy ziemi. Od 
njch otrzymaliśmy ziarna 
najlepszych gatunków psze­
nicy, które następnie zasia­
liśmy na naszych polach. 
Przyglądając się pracy koł­
choźników w polu przekona­
łem się jak wielką rolę speł­

nia mechanizacja pracy, jak 
ogromne usługi oddaje czło­
wiekowi. Widziałem jak ol­
brzymie, 7-tonowe stogi sia­
na, układane były przez ma­
szynę, którą obsługiwała za­
ledwie jedna kobieta. U nas 
tę samą pracę wykonuje kil­
kanaście osób.

W  ś lu s a m t Z a k ła d ó w  Im . W ie lk ieg o  P r o le ta r ia tu  w  E l­
b lą g u  z d a ra a ją  się  o k re s y , w  k tó ry c h  ro b o tn ic y  n ie  m a ją  
p rz y d z ia łu  p ra c y . ( z  k o re sp . L. L ietza )

y komitetu Miejskiego moż 
a jednak od czasu do 
Nal .talci film wyświetlić, 

dzaó azy również przeprowa 
roku » 0l? zaKĆ. W ub. 
łern, ¿ 3 °:eni°wym nie mia- 
podśtą^iJe1dn®j kontroli, na 
było ocenióltt°re'i można by 
przecież kor,+m?:ią prac?' A 
* * • — Mtęimf jui koAetjri, bo druga zmiana fddi.%

Często słyszałem, jak chło 
pi mówili u nas, że leśne 
pasy stosowane w Związku 
Radzieckim wyciągają wil­
goć z ziemi, że w Związku 
Radzieckim brak owoców. 
I oto przekonałem się, że w 
suchych, upalnych okręgach 
południowych dzięki tym pa 
som leśnym utrzymuje się 
wilgoć, gdyż one właśnie sta 
nowią przeszkodę dla gorą­
cych wiatrów. Co do sadów, 
to widziałem wielohektarowe 
ogrody w każdym kołchozie. 
Prawda, w kołchozach poło­
żonych na południu kraju 
słabo udają się ziemniaki, 
jednak radzieccy naukowcy 
agronomowie prowadzą ba­
dania i doświadczenia, któ­
rych celem jest aklimatyza­
cja tych roślin w okręgach 
południowych.

W każdym kołchozie wi­
dzieliśmy świetlice wieczora­
mi pełne gwaru i życia. Od­
bywały się w nich próby 
amatorskich zespołów drama 
tycznych i rozgrywki szacho­
we. W bibliotece śWietlicy 
kołchoźnicy czytają książki.

Przez kilkanaście dni zwie 
dziliśmy gospodarstwa koł­
chozowe 1 przyglądaliśmy się 
pracy kołchoźników. Wszę­
dzie spotykaliśmy się z ser­
decznym przyjęciem. Koł­
choźnicy interesowali się na­
szym życiem. Wielu z nich 
było w Polsce, walczyło o 
nasze wyzwolenie. Ciekawiło 
ich, jak radzimy sobie z od­
budową kraju, jak zmieniło 
się nasze życie od chwili za­
kończenia wojny.

Wrażenia z pobytu w 
Związku Radzieckim nie da­
dzą się zamknąć w kilkuna­
stu  ̂słowach. Jedno muszę 
stwierdzić — w gościnie u 
kołchoźników zrozumieliśmy, 
że nasze życie będzie sto­
kroć lepsze, jeżeli stworzy- 
rny u siebie zespołową gos­
podarkę. O tym też co wi­
działem w Związku Raeiziee 
kim opowiadam codziennie 
naszym chłopom.

ziemniaków i bura-

5 ° ^ “  0rki ne. Nie zdążyliśmy t e ż ™
fpsz dw nnpp1 38 * niS ką zimową- a teraz pszenicajesz w porę to na drugi jara maję, Sypje_ jcto się
l°h- n if f bJerzesz' w  zeszłym sparzył na gorącym, to póż- 
roku był deszcz i mroź, to i niej na zimne dmucha“ . 
me ze wszystkim zdążyliś- Wykopiemy, aby na polach
hln'ak^ma,rn0Wa ° tr0chę Przełysiało i weźmiemy się buiakow i ziemniaków... za omłoty. Taki mamy plan...

wtrąca wracając? od”b u r^  o P<f m0J a ^  1PFzeciitgn<?ła- 
ków żona Herbusia. — Od f-1 St-ry MarcjoChOWmy i star 
każdej rodziny po dwoje lu- i!;Z Y iek\en}. ?oz.ei. .Łyr 
dzi pracuje w polu. Jest taki 5, p* 5?'czeka1' kon
jeden, co się nie śpieszy. Ale porjz on v|UZ
już mu wygarnęliśmy na ze- fak i' " wykopywać bu- 
braniu — albo weźmie się do
roboty, albo pójdzie precz ze Na liniach , przełysiało“ 
spółdzielni. “  ’

— Za tydzień zaczniemy Dalsza wędrówka po ziemi 
młockę i wszystko odstawi- nialborskiej dostarczyła nie­
m y — dodaje Herbuś._Mo mido przykładów ofiarnej
że tam coś zabraknie, bo la- Pruc7 spółdzielców. Wszyscy 
toś pszenica słabiej sypie, oni tłumaczyli swoje opóźnię 
ale ■pyrównamy to zamienni n’a dostawach tym, że 
kami... Jutro jest 21 paździer Prawdziwie, po gospodarsku 
nika — i tak, jak przyrzekli lroszcził si? o Plony przyszłe 
¿my — bobik odwieziemy. ro .> że ich powiat naj-

A wiec nie rs rh n h j'» , bardziej doświadczyła dżdży
uli, «Ti L rS L S S  ™ f* .1 — »  i“ “  *  ~
urodzaj — lecz gospodarską Ale jedno iest neume — 
troską o plony w przyszłym powiat ten mógłby nie zo- 
r k hP ^ maCZą spótdzielcy z stać „ślimakiem“ gdyby w 

f  i,SWk 6 opoz«leme w okresie żniw aktyw partyj- 
i - ta^ h zboza‘ . Dstatmo ny nie zaniedbał mobilizacji 
pnwr « r ,  l rZ? a«7 °m sPółdzielców do omłotów i 
wnrfnie P *kach; ŶrĘ,cz od’ łednoczesnej odstawy zboża,
< f . . . . wa ą traktorzy gdyby z pomocą maszynową 

btę Grońskiego za wydatną nadążały POM... 
i o larną pomoc w orkach. „Ślimaczyli“ też sami spół 

Wydaje się więc na pozór dzielcy. Można było więcej 
że wszystko jest w porząd- omłócić zboża w czasie żniw 
ku, że słusznie postępują... i tuż po ich zakończeniu.

, ‘ Nie wszyscy jednak członko
-W drodze wie ; ich rodziny wychodzili

do Mątowvch Mnheh Wtedy dp pracy, nazbyt gor- 
5 Rwie zajmowano się działka

Jedziemy do innej spół- mi przyzagrodowymi, niedo- 
dzielni, do Mątowych Ma- stateczna była dyscyplina 
łych, gdzie podobno stać spół pracy. To wszystko odbiło 
dzielców na kompleksowe się ńa przebiegu dostaw, 
prowadzenie robót. Ostatnio wiele już zmieni-

Motorowy wagon kolejki na lepsze, ale aktyw
wąskotorowej szybko mija 
stacje na trasie Kałdowo —
Lisewo.

Obok siedzi młoda, jasno-

szkodzie, aby spółdzielcy 
szybko wyrównali swój dług 
wobec państwa, aby aktyw 
partyjny przełamał wszelkie 
szkodliwe nastroje wyczeki­
wania, jakie wróg stara się 
przemycić do niektórych 
spółdzielczych kolektywów.

Towarzysze Herbuś i Goz 
dur! Na zboże spółdzielców 
powiatu malborskiego czeka 
z niecierpliwością klasa ro­
botnicza. Na Was, na czoło­
wy oddział wsi — zwrócone 
są oczy chłopów gosnodaru- 
jących indywidualnie. Nie 
wolno wam ani na chwilę 
zwlekać z omlotami. Spójrz 
cie, spółdzielnie Kąty, Pie­
kło, Laski, Lubstowo — wy­
wiązały się już w 100 proc. 
z obowiązkowych dostaw 
zboża. Dosyć „dmuchania na 
zimne“, czas najwyższy do­
kończyć omłoty i odstawić 
zboże!

T. WIELOCHOWSKI

Korespondenci
o Mîesiqru 

Pogłębiania Przyjaźni 
Polsłco-RadziecLiej

R o k ro czn ie  w  M iesiącu  P o g łę ­
b ie n ia  P rz y ja ź n i P o lsk o -R ad z iec ­
k ie j sp o łeczeń stw o  W ybrzeża  m a  
n ife s tu je  u czu c ia  g o rące j w dz ięcz  
n o śc i i m iło śc i do W ie lk iego  
K ra ju  R ad .

Wystawa sztuki radzieckiej
W p ra s ta r y m  zam k u  p o k rzy zac  

k im , s ta r a n ie m  M uzeum  R eg io ­
n a ln e g o  w  K w id zy n ie  — ja k  in ­
fo rm u je  k o re s p o n d e n t M a ty s ia k  
— o tw a r to  w y staw ę  o św ia to w ą  
p t. „ S z tu k a  so c ja lis ty c zn a  Z w iąż  
k u  R ad z ieck ieg o “ . W y staw a  o - 
b e jm u je  k ilk a n a śc ie  p lan sz , 
u k a z u ją c y c h  p o s tęp o w y , re a li­
s ty cz n y  n u r t  s z tu k i ra d z ie c k ie j  
o raz  b o g ac tw o  z b io ró w  m a la r ­
sk ich  K ra ju  R ad.

N a szczegó lną  u w ag ę  z a s łu g u ją  
p la n sze : „ B o h a te ro w ie  R ew o lu ­
c ji P a ź d z ie rn ik o w e j“ , „ L e n in  i  
S ta lin  w  sz tu c e “ , „M łodzież  w  
K ra ju  R ad “ , „O  życiu  k o łc h o ­
zów  i so w ch o zó w “ i  „ Z w iązek  
R ad z ieck i w a lczy  o P o k ó j“ .

W ystaw a cieszy się dużym p o ­
w odzeniem  w śród m ieszkańców  
Kwidzyna.

.Otwarcie kursu języka 
rosyjskiego

W S to czn i P ó łn o c n e j — in fo r ­
m u je  k o re s p o n d e n t J . S e ro k a  — 
n a  u ro c z y s te j a k ad e m ii p o łączo ­
n e j z w y s tęp a m i a r ty s tó w  P a ń ­
s tw o w e j O p e ry  i  F ilh a rm o n ii  
B a ł ty c k ie j o tw a r to  k u rs  ję z y k a  
ro sy jsk ieg o  I ,  l i  i i i i  s to p n ia . 
N a k u rs  zap isa li s ię  ci w szy scy , 
k tó rz y  p rzez  o p a n o w an ie  ję z y k a  
ro s y js k ie g o  p ra g n ą  p o zn ać  p ię k ­
no k r a ju  n a sz y c h  p rz y ja c ió ł  1 
p o g łęb ić  sw o ją  w ied zę  fach o w ą.

N a te re n ie  s to czn i u rząd zo n o  
też s to isk o  z k s iąż k a m i ra d z ie c ­
k im i, k tó re  c ieszy  się  d u żą  p o ­
p u la rn o ś c ią  w śró d  załogi.

Konkurs pięknego czytania
Z a rz ą d  P o w ia to w y  TPPR, p rz y  

w sp ó łu d z ia le  szk o ln eg o  k o ła  
T P P R  p rz y  L iceu m  P ed ag o g icz ­
n y m  w  L ę b o rk u  — p isze  k o re s ­
p o n d e n t A. K u śm ie rz a k  — z o r­
g an izo w a ł k o n k u rs  p ię k n e g o  czy 
ta n ia  po  ro s y js k u . K o n k u rs  o d ­
b y ł się  w  św ie tl ic y  P o w ia to w e ­
go Z a rz ą d u  T P P R , u d z ia ł w  n im  
w zięli u c zn io w ie  szkó ł p o d staw o  
w y ch  i ś re d n ic h  w  L ę b o rk u . 
Z d o b y w c y  czo łow ych  m ie jsc  ©- 
t rz y m a li  c en n e  n a g ro d y , u fu n -

partyjny po^, malborskiego 
jskby tego nie dostrzegał.
Walcząc o wj^konanie planu 
dostaw, towarzysze pozosta- 

«rłoro wili spółdzielnie niejako na
w^iaHla dziawc?y.na\  ktora uboczu, nie włączając ich do 

- dla w Kiasniewie. walki o terminowe wypelnie
Daleko do Mątowych nie podstawowego obowiąz- 

Małych?... ku wobec państwa. Wielu z
Rozmowa już nawiązana. n'<rb uwaza bowiem, że spól 

Zofia Marcjochówna właśnie dz/slcy mogą się z odstawa- 
tam mieszka. Wraca do do- ml n*e spieszyć, że na to bę
mu ze spółdzielni w Kraśnie dzie cza,s’ ze nie ma s:  ̂ 0 co —____  ____ _____   „„„
wie. Ojciec jej jest człon- k*?P°tać, bo przecież W spół ! kowane przez zakłady pracy, 
kiem spółdzielni w Mąto- ^zielniach są najbardziej u- ' 
wych Małych. Wie też o świadomieni ch)opi. którzy i 
spółdzielni wszystko: tak sw°ł obowiązek dobrze

30 chłopów uprawia 360 10K ? ją * ,
ba. Przed dwoma laty, kiedy 2 ?  6 ł T T T f

d z i e ^ f S r  s r r aN u-
dzeniem w pole, u p o & t  A k w łą tó e ^ d lM e g t^ ? « :
cf r o b o t ! JiUZ Prezentują one socjalistycz- tę... Każdy spółdzielca ną formę gospodarki na wsi 
ma w-yrwae z 40 arów bura- ze ich In k o w ie  sa przodu 

^ń°Stła Na 3ącym oddziałem wsi — mu 
iL  ?,’ dlf trakiorzy  szą one przodować i w od-stow z POM, paląc w kuch- stawach. Tym bardziej, że 
m słomą, bo nikt niema cza pełne wywiązanie się spół- 
su jeehac po węgiel za za- dzielni z obowiązkowych do 
kontraktowany i dostarczo- staw — to olbrzymiej miary 
ny *ywiec. argument w pracy wyjaśnia

Wystawa gazetek ściennych
Z  In ic ja ty w y  P Z G S  w  P ru sz ­

czu G d a ń sk im  — ja k  k o m u n i­
k u je  k o re s p o n d e n t M. P a c h n la  — 
z o rg a n iz o w a n e  w y staw ę  g a ze te k  
ś c ie n n y c h  GS p ow . g d ań sk ieg o , 
p o św ięco n y ch  M iesiącow i P o g łę ­
b ie n ia  P rz y ja ź n i.

W y staw ę  m o ż n a  zw iedzać  co ­
d z ien n ie  do  7 l is to p a d a  b r .  w 
św ie tl ic y  Z S C h w  P ru szczu , p rz y  
u l. W o jsk a  P o lsk ieg o .

Pogadanki w klinice
W  św ie tl icy  k l in ik i  n e u ro lo ­

g iczn e j w  G d a ń sk u  o rg a n iz o w a ­
n e  są co d zien n ie  p o g a d a n k i d la 
p a c je n tó w  o ży c iu  lu d z i ra d z ie c ­
k ich . Ż yw e z a in te re s o w a n ie  p o ­
g a d a n k a m i i  d y s k u s je  św iad czą , 
ż e  c h o rz y  w y k o rz y s tu ją  z poży-fc 
kiern cza* n o b r tu  w szoiteiw -
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Załatwiliśmy
Fodajerny dziś dalszy wy­

kaz załatwionych przez re- 
dację spraw, zgłoszonych 
przez mieszkańców dzielnic 
Gdańska i Gdyni podczas 
spotkań z „Głosem Wybrze­
ża“.

Mieszkańcy baraku przy 
ul. Czerwonych Kosynierów 
31/33 na Grabówka w Gdy­
ni. Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Instalacyjne otrzy­
mało zlecenie założenia osob 
nych 1’ezników dl/ każdej ro 
dżiny, Miejskie Przedsiębior­
stwo Wodociągów i Kanali­
zacji otrzymało polecenie 
przeczyszczenia rur kanaliza 
eyjnych. O utrzymanie ich 
w należytym stanie lokato­
rzy powinni więcej dbać niż 
dotychczas.

Ob. Siankowski — Grabó­
wek, ul. Czerwonych Kosy­
nierów 33 m. 3. Punkt świe­
tlny na rogu ulic Kalksteina 
i Czerwonych Kosynierów zo 
stanie ponownie zainstalowa 
ny w najbliższym czasie.

Ob. Jan Ignatowski — 
Grabówek, ul. Karnkowskie 
go 5. Uszkodzone krawężniki 
przy nowobudujące; się sta­
cji TOS na Grabówku wy­
mienione zostaną po całno- 
witym ukończeniu robót bu­
dowlanych.

Ob. Franciszka Frejzowa
Stogi, ul. Sokola 24 b. Dach 
domu, w którym mieszkacie 
pokryje Miejski Zarząd Bu­
dynków Mieszkalnych Nr 1 
w listopadzie br.

Ob. Ligoziński — Stogi, 
ul. Kutnowska 15, i Jan Woj 
ciechow ' i — Stogi, ul. Jo­
dłowa 2. Domy wasze zosta­
ną zabezpieczone do końca 
br.

O wynikach naszej inter­
wencji w innych sprawach 
zgłoszonych podczas spotkań 
z „Głosem Wybrzeża“ poin­
formujemy zainteresowa­
nych w dalszych numerach 
gazety.

Grunwaldzka Dzielnica Mieszkaniowa
n ï ' n r r f  m m  

u  rïi f r f r r | î H:h \ h : à  J i .  - ¡ I p i i
r-r rl
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Kino „Leningrad"
przekazane do użytku

na 2 dni przed terminem

# n d ( lt lu lt Ó  
TRÓJMIASTA

W OBRONIE ZABYTKU

Piękne są kręcące się 
*“ schody w zah kowej 

Zbrojowni na Targu 
Węglowym w Gdańsku. 
I aż złość bierze na 
różnego autoramentu 
chuliganów — inaczej 
nazwać nie można tych, 

którzy „ozdobili“ je swymi auto­
grafami.

Proponujemy PTTK wywiesze­
nie na tych schodach napisu: 
, Opiekę nad zabytkiem kultury 
narodowej polecamy wszystkim 
zwiedzającym. Niszcząc ten zaby­
tek, wystawiasz sobie złe świa­
dectwo".

„TYLKO NA BUTELKI"
Przy dworcu głów 

nym w Gdańsku 
znajdują się dwa 
kioski: jeden KZG, 
drugi Spółdzielni In 
walidów. Spragnio­
ny poprosiłem w 

kiosku KZG o 
szklankę lemoniady. — 
butelki“ — usłyszałem 
wiedzi. Powtórzył» się to samo i 
w kiosku spółdzielni.
' Nie pytałem już o inne napo­

je, np. o piwo. Obawiałem się. 
że zaproponują całą beczkę.

Przejezdny.

— Zobowiązujemy się oddać 
kino do użytku na 2 dni przed 
terminem — postanowiła za­
łoga ZBM zatrudniona na bu­
dowie najnowocześniejszego w 
Polsce kina przy ul. Długiej 
w Gdańsku.

Zobowiązanie podjęte na 
cześć 36 rocznicy Rewolucji 
Październikowej zostało wyko 
nane z honorem. W dniu wczo 
rajszym członkowie komisji od 
biorczej przeszli wszystkie sa­
le i pomieszczenia, uparcie szu 
ka!i usterek i braków i... nie 
znaleźli. Załoga wykonała ro­
boty „na piątkę z medalem“.

Budowa kina była dobrą szko 
łą pracy dla robotników, m ajs­
trów, inżynierów. Inż. NIEDZIEL 
SKI z kierow nictw a budowy zdo 
był ty tu ł i  odznakę przodownika 
pracy. Mistrz KROSKOWSKI pra 
cując tu w II kw artale br. uzys­
kał ty tu ł najlepszego mistrza bu­
dowy w kraju . TADEUSZ POLAK 
z kierownictwa budowy zyskał uz 
nanie całej załogi. Takich jak

„Tylko na 
w odpo•

KRONIKA DNIA
Uroczyste akademie 

we Wrzeszczu i Stogach
S p o łeczn y  K o m ite t  D z ie ln ico ­

w y  W rzeszcz -P ó łn o c  z ap ra s z a  
w sz y s tk ic h  m ie s z k a ń c ó w  d z ie ln i­
c y  n a  u ro c z y s tą  a k a d e m ię  d la  
u c zc z e n ia  36 ro c z n ic y  W ie lk ie j 
R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j,  k tó ­
ra  o d b ę d z ie  s ię  w  p ią te k , 30 bm . 
o  godz. 18 w  ś w ie tl ic y  S p o łecz ­
n e g o  K o m ite tu  D z ie ln ico w eg o  
w e  W rzeszczu , p rz y  u l. M ick ie ­
w icza  33.

Godziny handlu w dniu 31 bm.
W ydział Handlu przy Prezydium 

WRN kom unikuje, iż w sobotę, tj. 
3 i października br. sklepy spożyw­
cze i przemysłowe w całym w oje­
wództwie czynne będą do godziny 
21-szej.

Satyra w Gdańsku
Dyrekcja Państwowego Teatru 

„W ybrzeże" w Gdańsku zawiadamia, 
że program  artystyczny pt. „Ż art 
od m orza" grany będzie w sali 
„Domu D rukarza" w  Gdańsku przy 
ul. G arncarskiej 18, I piętro, w 
dr.iach 3, 4, 5, 8, 10 i 11 listopada 
br o godz. 19, w sali teatru  w Gdań 
sku w dniu 7 listopada br. o godz. 
10 i w Stoczni Gdańskiej w dniach 
12 i 13 listopada br. o godz. 19.

Bilety rozprowadza „O rb is".

Niedzielski, Polak i Kroskowskl 
było na budowle kina o w iele 
w ięcej. Brygady KUSMICKIEGO, 
SIWIAKA, BRYLAKA, PROCHNY, 
KARNATA. KIERSZNIKIEWICZA, 
LASKOWSKIEGO, CHYRKA i DY 
TRYCHA osiągały rekordow e w y­
niki pracy — przekraczali normy 
najm niej o 50 proc.
Przy budowie kina wiele wy 

siłku włożyli też artyści — pląs 
tycy prof. Żuławski i Hanna 
Żuławska oraz adjunkt Madejs 
ki, którzy pięknie ozdobili wnę 
trza kina.

Otwarcie nowego kina nastą 
pi w dniu 3 listopada.
•______________________________(rV

Zniżkowe ii ’sty
dla rodzin pra uiącycA
Okręgowy Zarząd Kin w 

Gdańsku, pragnąc umożliwić 
nabywanie zniżkowych bile­
tów członkom rodzin ludzi 
pracy, wprowadził nową for 
mę sprzedaży biletów.

Bilety po zniżonych ce­
nach będzie można nabywać 
zbiorowo, za pośrednictwem 
komitetów blokowych, przy 
zamówieniu co najmniej 10 
biletów na jeden seans.

Do zamówień komitetów 
blokowych będą stosowane 
wszystkie zniżki przewidzia 
ne przy zbiorowym zakupie 
biletów przez zakłady pracy. 
W ten sposób wszyscy miesz 
kańcy uzyskają możność na­
bycia biletów zniżkowych 
bez stania w kolejce.

Grunwaldzka Dzielnica 
Mieszkaniowa. Coraz gę­
ściej rosną w niej nowe 
bloki mieszkalne z słonecz 
nymi, zaopatrzonymi we 
wszelkie wygody izbami.

W dniu 15 listopada w 
Grunwaldzkiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej — przy ul. 
Miszewskiego zostanie od­
dany do użytku nowy 
dom mieszkalny o 90 iz 
bach. W budynku tym zo­
stała już uruchomiona cen 
tralna kotłownia, która o- 
grzewać będzie GDM. Dal­
sze trzy budynki przy tej 
ulicy oznaczone literami 
A, F, C, oraz blok przy ul 
Grunwaldzkiej 57/63, o ku­
baturze 17.000 m3, zostaną 
całkowicie wykończone w 
pierwszym kwartale nastę 
pnego roku.

Grunwaldzka Dzielnica 
Mieszkaniowa, osiedla: 
przy ul. Kartuskiej, ulica 
Roosevełta, na Starym 
Mieście w Gdańsku i inne 
są wymownym dowodem 
troski ludowego państwa o 
polepszenie sytuacji miesz 
kaniowej, o poprawę wa­
runków bytowych ludzi 
pracy.

Na zdjęciu: nowe bloki 
GDM przy ul. Grunwaldz­
kiej.

Wykonali
roczny plan

Bez przerwy napływają 
meldunki załóg różnych za­
kładów pracy o przedtermi­
nowym wykonaniu zadań 
czwartego roku Sześciolatki.

Dzięki długofalowemu 
współzawodnictwu między 
spółdzielniami Wojewódzki 
Związek Spółdzielni Inwali­
dów w Gdańsku wykonał ro 
czny plan produkcji pod 
względem wartości prawie 
na 3 miesiące przed termi­
nem.

Związek Branżowy Spół­
dzielni Metalowych nadesłał 
meldunek o wykonaniu z 
nadwyżką rocznego planu 
produkcyjnego w dniu 10 
bm.

Pracownicy Rejonowego 
Biura Handlowego CPLiA zo 
bowiązali się dla uczczenia 
1 Maja wykonać roczny plan 
do 31. 10. br. Zobowiązanie 
zostało zrealizowane przed 
terminem — plan wykonano 
17 bm.

Dziś w Kiubis TPPR
W dniu dzisiejszym o godz. 

18 w Wojewódzkim Klubie 
TPPR przy ul. Kniewskiego 
15 we Wrzeszczu prelegent 
TWP dr Ruczkal wygłosi od 
czyt p. t. „Pomoc i sojusz 
ZSRR gwarancją niepodleg­
łości i rozwoju Polski Ludo­
wej". •'

Po odczycie zostanie wy­
świetlony film p. t. „Kawa­
ler Złotej Gwiazdy“.

Radio na dzień 30 bm.
5.30 — D z ien n ik  p o ra n n y . 6.43

— C h w ila  m u z y k i 7 48 — S ta n  
pog o d y . 7.55 — W iadom ości p o r, 
8.15 — S e rw is  C ZR M  ze  S z czec i­
n a  d la  ry b a k ó w  — lok 12 04 — 
D z ien n ik  p o łu d n io w y . 12 15 — 
R ad ź  m u z y k a  lu d o w a . 12 45 — 
A ud. d la  w si. 13.15 — K o m u n ik a t  
P IH M  d la  ry b a k ó w  — lok . 14.10
— D la k la s  I —II  a u d  s ło w n o - 
m uz. p t. „ K o lo ro w e  lis ty "  14 30
— D la k la s  V. VI, V II a u d y c ja  
s ło w n o -m u z y cz n a . 15 09 — K o m u ­
n ik a t  o  s ta n ie  w ód  15 10 — „D łu  
g ie  m o rz e "  — frag m . 2 p o w ie śc i 
F ra n c is z k a  F e n ik o w s k ie g o  — 
G d a ń sk . 15.30 — D la dz iec i ode. 
pow . p t. „ K rz a k  ja ś m in u "  16.00
— F ra n c u s k ie  p le śn i lu d o w e .
17.00 — W iad o m o śc i p o p o łu d .
17.05 — R ad ło w y  k lu b  ra c jo n a ­
liz a to ró w . 18.40 — R o sy jsk a  m u ­
z y k a  sy m fo n ic z n a . 19.20 — R ad io ­

w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y . 20.00 — 
O de. pow '. „ Ż u rb in o w ie " .  20.58
— K o m u n ik a t  P IH M  d la  ry b a ­
k ó w  — lok . 21.26 — W iadom ości 
s p o rto w e . 21.40 — S e rw is  CZRM  
ze  S zczec in a  d la  ry b a k ó w . 21.50
—  „ Z  ży c ia  Z S R R ". 23 20 — F o r­
te p ia n o w e  u tw o ry  R av e la . 23.50
— O s ta tn ie  w iad o m o śc i.

P ro g ra m  lo k a ln y . 6.16 — ,.Z
k a ż d y m  d n ie m " . «.20 — „ S p ó ł­
d z ie ln ia  p ro d u k c y jn a  p rzed  m i­
k ro fo n e m " .  16 21 -  R o m a n ty c z n a  
m u z y k a  sy m fo n ic z n a . 17.20 — 
„ N a u c z y c ie lk a  w ie js k a "  — a u d . 
d la  k o b ie t  w o p r  S t, K ry ń s k ie j .  
17.25 — K w a d r a n s  p io s e n e k  w  
w y k . z e sp o łu  „ A r to s u "  17.40 — 
A ud . l i te r a c k a  „ O p o w ia d a n ia  o 
S ło w iń c a c h " .

P o ls k ie  R a d io  z a s trz e g a  so b ie  
ew . z m ia n ę  p ro g ra m u .

Piękny czyn młodzieży
z Domu Dziecka TPD
Młodzież Domu Dziecka 

TPD w Sopocie z kierownicz 
ką ob. Modestą Nowicką na 
czele, postanowiła pomóc 
OZR przy Gdańskim Prze­
mysłowym Zjednoczeniu Bu­
dowlanym w zbiorze kapusty 
w gospodarstwie „V" ,-soka 
Woda“ w Sopocie. W dniu 18 
bm. 70 osób — młodzież i wy 
chowawcy, pomimo deszczu, 
który utrudniał pracę, ze­
brali z pola 1 zwieźli na te­
ren gospodarstwa 50 ton ka­
pusty.

T E A T R Y

S p o r t o w e j )  u s i  W y b r z e ż a

zdają egzamin obywatelski
■■■- -  ~ „flonrldm mn -T«k f U T7! 11 f 21 fTI

Sportowcy gdańskiej wsi zdają dziś poważny egzamin 
ze swego uświadomienia polityczno - społecznego. Trwa 
walka o wykonanie rocznego planu skupu zboża, walka, 
w której niemałą rolę odg rywają sportowcy wiejscy zrze­
szeni w szeregach Ludowych Zespołów Sportowych.

T ea tr  W ielki w G d ań sk a  —
k o n c e r t  s y m fo n ic z n y , godz. 
19 30

T eatr D ram atyczn y  G d y n i — 
» ,2 a rt o d  m o rz a " , godz . 19. 

T eatr K am eraln y  w  S op ocie  —
„D roga do C zarno lasu", godz 
19.

Dotychczasowa postawa członków 
LZS wskazuje na pełne zrozumienie 
przez nich faktu, ie  zaopa- 
tizenie  ludności m iejskiej w arty­
kuły żywnościowe Jest nie tylko obo 
wiązkiem, lecz tak ie  własnym, dobrze 
pojętym interesem  samych chłopów.

Sportowcy wiejscy niemal na każ 
dym kroku spotykają się z codzien­
ną troską 1 pomocą, Jakiej udziela 
Im państwo ludowe. W idzą, jak  * 
każdym dniem wzrasta ilość boisk 
na gdańskiej wsi, jak napływa do 
LZS-ów nowy sprzęt sportow y...

Dlatego też gdańskie LZS-y w wal 
ca o w ykonanie skupu zboża zaję­
ły zdecydowanie aktyw ną, bojową 
postawę.. N iech świadczą o tym  mel 
dunki napływ ające do nas z całego 
województwa.

23 osobowy L/S Tychnowy 
w powiecie kwidzyńskim, jako 
pierwszy przystąpił do akcji. 
Wszyscy pomagali w odstawie, 
załadowując i rozładowując kil 
kadziesiąt furmanek zboża. Jed 
nocześnie podjęli zobowiązanie 
przepracowania 86 dniówek 
przy wykopkach ziemniaków w 
miejscowym PGR i spółdzielni 
produkcyjnej. LZS Tychnowy 
rzucił wezwanie do współza­
wodnictwa z sąsiednim LZS Z 
CZARNYCH DOLNYCH, GAR- 
DEI I WANDOWA.

W Tychnowacb prym wiodą 
dziewczęta. Janka Zagańczyk, 
Hela Wróblewska oraz łza Ju­
rna, biorą najbardziej aktywny 
udział w pracy przy dostawach.

K I N A
GDAŃSK
„ B a jk a "  w e  W rzeszczu  — „W ę­

d ró w k i c z a ro d z ie ja " ,  godz . 18 
i  20; „ M ik o ła j G o g o l" , godz. 
18.

„ Z M P -o w ie c "  w e  W rzeszczu  — 
„ P o d s tę p  s w a tk i" ,  godz. 16. 
18 i 20.

„1 M a ja “  w  N o w y m  P o r c ie  — 
„ D u sz e  c z a rn y c h " ,  godz. 17 
i  19.

„ P r z y ja ź ń "  w  G d a ń sk u  — „D ziew  
c z ę ta  z  b a le tu " ,  godz. 18 i 20.

„ D e lf in "  w  O liw ie  — „ K o n ik  
G a rb u s e k " ,  godz . 16, 18 i  20.

GDYNI A 
„ A t la n t ic "  —

15.30, 17.30 
„ G o p la n a "  —

„ D ru ż y n a "  godz.
. 19.30.
.W yspa  s k a r b ó w " ,  

godz. 16 i  20 — „ In d ie " ,  godz. 
18.

„ W a rs z a w a "  -* „ N ie z a p o m n ia n y  
ro k  1919", godz . 16, 18 i  20 

„ F a la "  n a  G ra b ó w  k u  — .O rze ł 
K a u k a z u " .  XI s e r ia ,  g odz  18 
I 20

„ P r o m ie ń "  w  C h y lo n i — „ K u tu -  
zo w ", godz. 18 t 20.

„ N e p tu n "  w  O rło w ie  —* „ A le k ­
s a n d e r  M a tro só w " , godz. 18 
1 20.

SOPOT
„ B a ł ty k "  — „ N ie ro z łąc z n i p rz y ­

ja c ie le " ,  godz . 15.30, 17.30 1
19.30.

„ P o lo n ia "  — „ S k rz y d la ty  d o ro ż ­
k a rz " ,  godz. 16, 18, 20.

W powiecie wejherowskim przo 
duje LZS WIERZCHUCINO. 8 
członków tego zespołu ze swy­
mi aktywistami Herbertem Ba 
ranem i Grzegorzem Ladachem 
ri3 czele, w ciągu dwóch dni 
załadowało 4 wagony zboża, 
znacznie przyspieszając w ten 
sposób odstawy całej gromady.

W KLESZCZEWIE, w powie

cie gdańskim na zebraniu tam 
tejszego LZS-u przy spółdziel­
ni produkcyjnej, przodujący 
sportowiec gromady Janek 
Kłos, który jest jednocześnie 
przewodniczącym trójki gro­
madzkiej, rzucił hasło pomocy 
vv terminowym zakończeniu do 
sław. 22 członków tego LZS-il 
jednogłośnie postanowiło po­
móc przy młocce i od 
stawie zboża. W razie potrzeby 
postanowiono pracować rów­
nież w niedzielę. Sportowcy 
wiejscy województwa gdańs* 
kiego zdają egzamin obywatel' 
ski.

Przedstawiamy naszych gości
sztangistów radzieckich

Turnie) piłkarski
o mistrzostwo okręgu 

ZS Starł
W . ramach M iesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, w so­
botę 31 bm. w godzinach od 10—16 
i w niedzielę l  listopada o godz. 0 
na stadionie Unii w Sopocie rozegra 
ny zostanie turn iej piłkarski o mi­
strzostwo okręgu Zrzeszenia Sporto­
wego „S ta rt" . W turn ieju  wezmą u- 
dział drużyny z KWIDZYNA, TOLK 
MICKA, ŁEBY, OLIWY, NOWEGO 
PORTU, GDAŃSKA 1 KOSCIERZY* 
NY.

27 bm. w godzinach wieczornych przybyła do Warszawy ekipa 
radzieckich ciężarowców, którzy wystąpi? w kilku miastach 
Polski w spotkaniach z p&lski mi zawodnikami oraz dadzą 

szereg pokazów.
Ala zdjęciu: powitanie sportowców radzieckich na Dworcu • 

Wschodnim w Warszawie. CAF fot. St. Wdowiński.
Drużyna sztangistów ra- górska i innych miast ZSRR. 

dzieckich składa się Z 16 za- W w a d ze  koguciej d ru ż y n a  ra- 
wodników -  członków zrze- rX ^ ? „ T
szeń sportowych związków 
zawodowych.

Są wśród nich młodzi ro­
botnicy, uczniowie i inżynie­
rowie z Leningradu, Kijowa,
Baku, Smoleńska, Magnito-

itmiiiiiiiiiiiir............... . Pracownicy poszukiw ani... ....................................i.....i.............................
Fachowca dziewiarza na stanowisko kierownika działu 
poszukuie Spółdzielnia im, M, Fornalskiej, Gdańsk, 
Ogarna 28. 1981-K

Kierownika restauracji z kwalifikacjami poszukuje 
PSS w Kościerzynie. Życiorys i podanie należy prze­
słać do Referatu Kadr. * ’ 1980-K

Murarzy, zdunów, robotników zatrudni od zaraz Miej­
skie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane w No­
wym Dworze Gdańskim. Warunki wg umowy zbioro­
wej w budownictwie I strefa. 1979-K
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ZWIĄZEK RADZIECKI ku,j_,
r

fo r  1 9 fo r  2 0 fo r  2 1

„Czy znasz 
Zniązek Radziecki 

-  krai naszych 
przyjaciół?“

Kupon konkursowy

V .

tó w  — 2 5 -le tn ieg o  B ie rd iu g in a  
(L o k o m o tiv  K ijó w ) o ra z  2 3 -le t- 
n ie g o  M istrza  S p o r tu  Ś m ie tan *  
k in a  (N a u k a  L e n in g ra d ) .

W w a d z e  p ió rk o w e j M is trz  
S p o r tu  24-le tn i K o rn e lu k  J e s t r e ­
k o rd z is tą  z w iąz k ó w  z aw o d o w y c h  
w  t r ó jb o ju  — 305 kg . P o d o b n o  
w y n ik i o s iąg a  w  te jż e  w a d ze  25- 
le tn i  M is trz  S p o r tu  B ro n s z te jn  
(A w a n g a rd  L e n in g ra d ) .

W aga le k k a  p o s iad a  s i ln ą  o b ­
s a d ę  trz y o s o b o w ą . P ró c z  r e k o r ­
d z is ty  z w iąz k ó w  z aw o d o w y c h  
Z S R R  M istrza  S p o r tu  2 2 -le tn ‘eg o  
K o s te le w a  ( I s k ra  S m o leń sk )  le­
g ity m u ją c e g o  s ię  w y n ik ie m  140 
k g  w  p o d rz u c ie  o ra z  w  t r ó jb o ju
— 350 k g , s ta r to w a ć  b ę d ą :  m is trz  
L e n in g ra d u  — M is trz  S p o r tu  F o - 
lo m ie je w  (A w a n g a rd  L e n in g ra d )
— tró jb ó j  347 k g  — i N iem ó w  
(M e ta lu rg  M ag n ito g o rsk ) .

W w a d ze  ś r e d n ie j  w y s tą p ią  
S zo tu eh  ( I s k ra  L w ó w ) o ra z  
M istrz  S p o r tu  A k a p ia n c  (S tro it ie i  
J e r y w a ń )

T rz e j z a w o d n ic y  Z S R R  s t a r tu j ą  
ró w n ie ż  w  w a d z e  le k k o c ię ż k ie j .  
P ie rw s z y m  j e s t  M is trz  S p o r tu  — 
K oszadze  ( I s k ra  T b ilis i) ,  d ru g im
— R o m a sio n k o  (Z e n i t  K u jb y -  
szew ).

S ta r tu ją c y  w  w a d z e  p ó łc ię ż k ie j  
J u k a r o w  (Z e n i t M oskw a) w  t r ó j ­
b o ju  u z y s k u je  b a rd z o  d o b re  w y ­
n ik i  w  g ra n ic a c h  370 kg - D ru g im  
z a w o d n ik ie m  w  te j  w a d z e  je s t  
W in o g ra d ó w  (L o k o m o t iv  J a r o ­
s ław ), trz e c im  i  n a jle p s z y m  — 
2 3 -le tn i B u lg a k o w  (L o k o m o tiv  
N o w o sy b irsk ) , k tó r y  w  B u d a ­
p e sz c ie  o s ią g n ą ł r e z u l ta t  335 k g .

B a r w  Z S R R  w  w a d z e  c ię ż k ie j  
p ró c z  M is trza  S p o r tu  ł  r e k o r d z i ­
s ty  Z S R R  M le d w te d ie w a  (Z e n i t  
M o sk w a) b ro n ić  b ę d ż ie  A łtu n ia n  
(L o k o m o tiv  R o sto w ).

P ró c z  k ie ro w n ik a  e k ip y  — 
M ak sy m o w a , z aw o d n ik o m  to w a ­
rzy szą  s ta r s z y  t r e n e r ,  z a s łu ż o n y  
M is trz  S p o r tu ,  b . re k o rd z is ta  
ś w ia ta  — K u e ę n k o , t r e n e r ,  z a ­
s łu żo n y  M is trz  S p o r tu  — K o sa - 
r ie w , s ęd z ia  — R ad io n o w  i  le ­
k a rz  — J a g a n ia n .

.J

M IASTO sławione prze/, poetów wszystkich naro­
dów Wielkiego Kraju Rad. Na nie zwrócone są 

oczy wszystkich tych, którym drogi jest pokój, którym 
droga jest sprawa przyszłości narodów. Nie tak dawno 
obradował tu historyczny XIX Zjazd KPZR.

Jest piękne! Rozległe place — bulwary — najwspa 
nialsze na świecie metro ł gdzie okiem sięgniesz — 
nowe budowle — wśród nich strzeliste wieżowce. W 
nich zamieszkają ludzie pracy tego miasta — olbrzy­
ma. W samym tylko roku 1953 oddanych zostanie do 
użytku 800.000 m5 powierzchni mieszkalnej.

JAKIE TO MIASTO I JAKI KOMPLEKS GMACHÓW 
przedstawia zamieszczone powyżej zdjęcie?

JEGO twórczość muzyczna, datująca się od 1919 
roku nie od razu weszła na tory w hłciw e jego 

talentowi. Ilustracje muzyczne do dzieł drahRtycznych, 
dwie kantaty, muzyka jazzowa, a nawet balety — nte 
przyniosły mu tyle sławy, co pieśń masowa, film 
i operetka.

Fragment skomponowanej przez niego „Pieśni o 
Ojczyźnie“ jest sygnałem radiostacji moskiewskiej. 
Jego piękna muzyka do filmów „Cyrk“, „Świat się 
śmieje“, „Wołga, Wołga“, jego liczne melodyjne pieśni 
są znane ł popularne na całym świecie.

Zamieszczone powyżej zdjęcłe pochodzi z filmu 
„Świat się śmieje“.
JAK BRZMI NAZWISKO ZNAKOMITEGO KOMPOZYTO­
RA, laureata Nagrody Stalinowskiej?

REPUBLIKA ta w ciągu swego Istnienia musiała 
dwukrotnie dźwigać się z ruin i zgliszcz po In­

wazji obcych najeźdźców. Obecnie produkuje o wiele 
więcej surówki niż Francja i Wiochy łącznie, stalł i 
wyrobów walcowanych więcej niż Francja, a przeszło 
3-krotnlo więcej niż Włochy, wydobywa przeszło pół­
tora razy więcej węgla niż Francja i Wiochy razem, 
produkuje znacznie więcej zboża, ziemniaków, buraka 
cukrowego niż Francja i Wiochy łącznie.
JAK SIĘ NAZYWA TA REPUBLIKA RADZIECKA rozkwi 

tającego przemysłu, kołchozowej gospodarki rolnej. Jej 
stolica, której fragment przedstawia wyżej zamieszczo­
no zdjęcie, leży nad Dnieprem.

Ponieważ w ostat­
nich dniach czytelnicy 
naszej gazety zapytują 
o te numery „Głosu 
Wybrzeża“, w których 
zamieszczaliśmy zada­
nia konkursu pt. „Czy 
znasz Związek Radzice 
ki, kraj naszych przy­
jaciół“, informujemy, 
że gazety te można na­
być w zwrotowni PPK 
Ruch — Gdańsk, ul. 
Karmelicka 3.

Gdańsk — Łódź
w  b o k s ie  

reprezentacji juniorów
Dziś wyjeżdża do Łodzi re? 

prezentacja bokserska juniorów 
gdańskich,- która w sobotę roze 
gra międzyokręgowe spotkanie 
z juniorami Łodzi.

W skład drużyny gdańskiej 
(od wagi papierowej do pólcięż 
kiej) wchodzą następujący pię­
ściarze: Kłos (Kol.), Młyński 
(Gw.), Kowalczyk (Stal Elbl.). 
Dampc (Gw.), Lis (Stal Elbl.), 
Zieliński (Gw.), Plwczyński 
(Stal Elbl.), Poleks II (Kol ), 
Borowicz (Sta! Elbl.), Śliwiń­
ski (Kol. PLO).

Kierownikiem ekipy jest Pro 
kopek, a sekundantem Feders- 
ki.

0 Puchar TPPR
walczą pingpnnqiści 

S to c zn i G d a ń sk ie]
Dla uczczenia M iesiąca Pogłębie­

nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej ko­
ło sportow e Stal przy Stoczni Gdań 
sklej organizuje turnie] tenisa sto*» 
lowego o puchar przechodni zakła­
dowego koła TPPR.

Turniej rozegrany bądzie vr ośroń 
ku sportowym Stali przy ul. Jan* 
z Kolna w Gdańsku, w  dniach 
5 ~  7 listopada br.


